
POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

najwyższa temperatura do 72 F 
(22 C), wiatry południowe z pręd­
kością od 15 do 25 mil na godzinę 
(24do40kmnagoz.).

Jutro możliwość deszczu i burz, 
najwyższa temperatura do 65 F 
(18C).

Wschód słońca o godzinie 5:11 
rano, zachód o godz. 6:31 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 15 kwie­

tnia — Anastazji,
Jutro piątek, 16 kwietnia 

— Julii i Kseni.
Pojutrze sobota, 17 kwie­

tnia — Roberta i Rudolfa.
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HAIG WZNAWIA MISJĘ POKOJOWĄ
Junta Zniesie

Umowa PRL 
z Bankami Zachodu

HASZE *

Racjonowanie

Rysunek Kazimierza Majewskiego, jaki ukazał się po raz pierwszy 
w “Dzienniku” 1 kwietnia 1950 r.

Frankfurt (DP) — Do Frankfurtu 
przybyła delegacja z PRL w celu 
podpisania umowy finansowej z ban­
kami zachodnimi. Umowa ta uzgodni 
sposób spłacenia ratami zaległego dłu­
gu 2.4 mid. doi., który powinien być 
uregulowany w ub. roku. Umowa 
przyniesie dużą pomoc w rozwiąza­
niu poważnych zobowiązań finanso­
wych PRL. W marcu reżym spłacił 
odsetki pozostałe z zeszłego roku, ale 
musi jeszcze znaleźć dodatkowe 50 
min doi.; które reprezentują odsetki 
tegoroczne za czas od 1 stycznia do 
daty podpisania umowy.

Jest to warunek, który musi być 
wypełniony aby umowa mogła wejść 
w życie 10 maja. Władze PRL przy­
znają, że na zapłacenie pozostałych 
długów w wysokości 10 mid doi. re­
żym dysponować będzie w br. jedynie 
2.2 mid doi. Negocjacje na ten temat 
mają rozpocząć się w Warszawie na 
początku maja.

Stoessel Odbył 
Rozmowy 
z Reginom

Jerozolima (UPI) — Amerykański 
podsekretarz stanu Walter Stoessel 
oświadczył dziś, że zapatruje się opty­
mistycznie na możliwość rozwiązania 
trudności i wyeliminowania różnicy 
zdań, dzielącej Egipt i Izrael. Trudno­
ści te zagrażają opóźnieniem zaplano­
wanego na dzień 25 kwietnia ostatecz­
nego wycofania Izraela z Półwyspu 
Synaj.

Stoessel odbył trwające 2 godzin 
rozmowy z premierem Menachem 
Beginem i ministrem spraw zagr. Y.

Stoessel odbył trwające 2 godziny 
tarz stanu określił odbyte rozmowy, 
jako “bardzo dobre, bardzo przyjazne 
i wyczerpujące.”

Stwierdził on, iż dyskutowana była 
sprawa skierowanych wobec Izraela 
przez Egipt zarzutów. Kair uważa, 
że Izrael naruszył postanowienia 
traktatu zawartego w r. 1979.

W Kairze władze egipskie oświad­
czyły, że nie zamierzają ustąpić na­
wet na jeden cal ze swego terytorium. 
Oświadczenie Egiptu złożone zostało 
w następstwie serii stwierdzeń Izra­
ela, który ostrzegł przed możliwością 
zmiany decyzji odnośnie ostateczne­
go wycofania się w dniu 25 kwietnia 
z Półwyspu Synaj.

Minister obrony Ariel Sharon pole­
ciał do Kairu, celem przedyskutowa­
nia nierozwiązanych do tej pory pro­
blemów granicznych oraz zarzutów 
dotyczących rzekomych naruszeń 
przez Izrael postanowień traktatu po­
kojowego.

Stoessel, który zamierza spotkać się 
z Sharonem po jego powrocie z Egip­
tu, przybył do Jerozolimy w środę, w 
momencie, gdy Egipt ostrzegł, że nie 
zamierza oddać “ani cala” swego 
terytorium Izraelowi.

Porażka Premiera
Sydnej (NYT) — Premier Australij­

ski Malcolm Fraser zapisał na swoim 
koncie porażkę polityczną, gdy w po­
łudniowym stanie Wiktoria opozycyj­
na Partia Pracy zdobyła dodatko­
wych 13 mandatów i zapewniła sobie 
niekwestionowaną przewagę. Poraż­
ka premiera jest o tyle dotkliwsza, 
że urodził się on właśnie w tym stanie.

Sprawa Dobrego Smaku
Londyn (NYT) — W odpowiedzi na 

liczne protesty producent gry tele­
wizyjnej, w której brytyjskie łodzie 
podwodne torpedują okręty argen­
tyńskie, wycofał tę grę z obiegu, go­
dząc się z argumentem, że decydującą 
w tym względzie jest sprawa dobrego 
smaku “szczególnie w chwili, gdy 
zbliża się możliwość konfrontacji 
zbrojnej”.

Ale Dopiero 
Pod Koniec 
Roku 1982 
Obodowski Przyznał, 
Że Sankcje Zachodu 
Są Skuteczne
Warszawa (UPI) — Janusz Obo­

dowski, wicepremier Reżymu odpo­
wiedzialny za sprawy gospodarcze, 
zapewnił w wywiadzie prasowym, że 
do końca bieżącego roku zniesione 
zostanie racjonowanie artykułów 
żywnościowych, z wyjątkiem mięsa.

Obodowski nie poruszył natomiast 
sprawy drastycznej zwyżki cen, która 
sprawiła, że wielu Polaków nie może 
sobie pozwolić na wykupywanie na­
wet małych przydziałów mięsa, cu­
kru, mąki, wyrobów tytoniowych i 
napojów alkoholowych.

Zapytany jak gospodarka odczuwa 
wprowadzone przez Zachód sankcje, 
Obodowski stwierdził, że może odpo­
wiedzieć jednym słowem: “dotkli­
wie.”

Omawiając spłatę reżymowych dłu­
gów, Obodowski przyznał, że uzgo­
dnione przefinansowanie należnych 
wierzycielom spłat w wysokości 2.2 
miliardów dolarów stanowi “krok 
naprzód,” ale dodał bez osłonek: 
“mogę panu powiedzieć uczciwie, że 
uez dodatkowych kredytów na lozwój 
przemysłu eksportowego, spłacanie 
naszego zadłużenia będzie bardzo 
trudne.”

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nadzieje
Na Zwiększenie 
Eksportu Zboża
Washington (UPI) — Sekretarz 

Dept. Rolnictwa John Block oświad­
czył, że sytuacja amerykańskich far­
merów uległa tak poważnemu pogor­
szeniu, że należy, jak najszybciej pod­
jąć kroki przeciwdziałające ich kom­
pletnej ruinie.

Jako śroflek zaradczy, Block pre­
feruje zwiększenie eksportu produk­
tów rolnych do Związku Sowieckiego, 
Ameryki Południowej i Azji.

Sekretarz poinformował, że w naj­
bliższej przyszłości spotka się z przed­
stawicielami państw południowo­
amerykańskich, by przedyskutować z 
nimi sprawę zwiększenia importu 
amerykańskiego zboża.

Biorąc pod uwagę zniesienie em­
bargo na sprzedaż zboża do ZSRR, 
wprowadzonego przez Jimmy Cartera 
w odpowiedzi na inwazję Afganista­
nu; spadek stopy procentowej i 
zmniejszenie wzrostu inflacji, Block 
wyraził nadzieję na poprawę sytuacji 
farmerów. Stwierdził, że jedyną drogą 
do powodzenia jest rozszerzenie obec­
nych i poszukiwanie nowych rynków 
zbytu.

Według oceny Dept. Rolnictwa pro­
dukcja zboża w ZSRR wyniesie w tym 
roku 175 milionów ton — będzie więc 
najniższa w okresie ostatnich 7 lat. 
Dzięki temu amerykańscy farmerzy 
mogą spodziewać się wzrostu sprze­
daży ich produktów do Sowietów. 
Block zaznaczył, że kryzys między 
Argentyną a Wielką Brytanią kompli­
kuje nieco sprawę sprowadzenia zbo­
ża do ZSRR z Argentyny. Może się 
okazać, że przewóz zboża, wobec blo­
kady brytyjskiej jest niemożliwy. 
Dlatego też istnieje możliwość, że 
Związek Sowiecki zwiększy zakupy w 
Stanach Zjednoczonych.

Jak Co Tydzień
Londyn (UPI) — Jak co tydzień, 

po dwudniowym spadku kursu dolara 
na giełdach, dziś zanotowano znaczną 
zwyżkę. Cena złota spadła o 2 dolary 
na uncji, zarówno w Zurichu, jak i w 
Londynie.

Szubienice 
Na Kairskim 

Przedmieściu 
Kair (UPI) — Na kairskim przed­

mieściu Wzniesiono szubienice i po­
wieszono dziś rano trzech fundamen­
talistów muzułmańskich, związa­
nych ze spiskiem i zamachem na ży­
cie prezydenta Anwara Sadata.

Egipskie ministerstwo obrony 
stwierdziło, że obecny prezydent Hosni 
Mubarak nie skorzystał z prawa łaski 
i odrzucił apel skazanych.

Na szubienicach wzniesionych na 
dziedzińcu więzienia Bal-el-Khalk w 
dzielnicy staromiejskiej Kairu zawi­
śli: 26-letni księgowy Abdel Hamid 
Abdel Salam, 27-letni inżynier Ata 
Tayel Rahil i również inżynier 27-letni 
Abdel Salam Farag.

Równocześnie na ćwiczebnej strzel­
nicy wojskowej pod Kairem od kul 
plutonu egzekucyjnego padli dwaj 
umundrowani spiskowcy: 24-letni po­
rucznik Khaleb al Islambouli i 28-letni 
sierżant Hussein Abbas.

Egzekućje nie były zapowiedziane. 
Obrońcom skazanych, którzy zjawili 
się dziś z nowymi wnioskami o uła­
skawienie, oficer armii egipskiej po­
wiedział: “Już za późno. Oni są już z 
Bogiem.”

Jeden z tych obrońców stwierdził, 
że prezydent Mubarak odrzucił wnio­
ski o ułaskawienie wszystkich 22 ska­
zanych spiskowców, co zapewne ozna­
cza, że wyróki utrzymane będą w 
mocy. Siedemnastu sądzonych sąd 
wojskowy skazał na długoletnie cięż­
kie roboty.

Kongresman Solarz 
Ocenia Sytuację

Tokio (UPI)—Kongresman Stephen 
Solarz (Dem.-N.Y.), który na czele 
podkomisji z izbowego komitetu 
spraw zagranicznych przybył do Ja­
ponii, doszedł do przekonania, że Ja­
ponia winna wnieść większy wkład 
w dzieło własnej obrony i ulżyć cię­
żarom dźwiganym przez podatnika 
amerykańskiego.

Kongresman Solarz powiedział, że 
Susumu Nikaido, jeden z najbardziej 
wpływowych przywódców w rządzą­
cej partii liberalno-demokratycznej, 
wyznał, że Japończycy nie poprą 
zwiększenia 12-procentowych, rocz­
nych wydatków obronnych.

Tegoroczne zwiększenie o 7.75 pro­
cent tych wydatków nadal oznacza, 
że Japończycy przekazują na obronę 
mniej niż jeden procent dochodu na­
rodowego brutto, podczas gdy Stany 
Zjednoczone wydatkują 6 procent, a 
większość państw sprzymierzonych 
Europy zachodniej 3 procent tego do­
chodu.

Elżbieta II 
w Kanadzie

Ottawa (UPI) — Dziś, królowa 
Elżbieta II rozpoczyna swą 4-dniową 
turę po Kanadzie. Punktem kulmina­
cyjnym jej pobytu, będzie proklama­
cja nowej konstytucji oraz rozwiąza­
nie ostatnich powiązań kolonialnych 
Kanady z koroną brytyjską. Główna 
ceremonia, w której oprócz królowej 
wezmą udział premier Pierre Tru­
deau i sekretarz stanu Kanady Gerald 
Regan, odbędzie się w sobotę na dzie­
dzińcu Parlamentu.

Nowa konstytucja wejdzie w życie 
zaraz po północy z soboty na niedzielę.

Publiczność będzie miała okazję zo­
baczyć monarchinię podczas sobot­
niej ceremonii oraz na dwumilowym 
odcinku przejazdu między domem 
rządowym a Parlamentem. W eskor­
cie, królewskiej kanadyjskiej policji 
konnej, Elżbieta II będzie jechała 
otwartym powozem.

W czasie pobytu w Kanadzie będzie 
odbierać raporty na temat rozwoju 
sytuacji w związku z konfliktem falk- 
landzkim. Na okres nieobecności w 
kraju, Elżbieta II wyznaczyła trzech 
kanclerzy — członków rodziny kró­
lewskiej, by wypełniali jej obowiązki.

W piątek monarchini odwiedzi ko­
ściół anglikański, weźmie udział w 
obiedzie z młodymi Kanadyjczykami 
— prymusami w różnych dziedzinach 
nauki i sztuki, oraz w galowym przed­
stawieniu w National Arts Center. 
W sobotę wieczorem, na jej cześć 
zostanie wydany oficjalny obiad. W nie 

dzielę rano królowa odleci do Londynu.
Premier prowincji Quebec, Rene 

Levesque, jedyny który nie podpisał 
porozumienia, nie weźmie udziału w 
uroczystej proklamacji całkowitej 
niezależności Kanady od brytyjskiej 
korony.

Rząd Chiński
Finansował Odbudowę
Pekin (NYT) — W niedzielę wielka­

nocną nastąpiło otwarcie kościoła ka­
tolickiego pod wezwaniem św. Micha­
ła w mieście Quindao w prowincji 
Shandong.

Biskup Zong Huaide z Jinan, stoli­
cy tej prowincji, celebrował rezu­
rekcyjne nabożeństwo.

Agencja prasowa Nowe Chiny infor­
muje, że świątynia ta, zbudowana 
w 1934 roku, w ciągu ostatnich 16 
miesięcy przechodziła remont, sfinan­
sowany kosztem $222,000 przez rząd 
chiński.

Nabożeństwa w tej świątyni zostały 
zakazane w latach tzw. “rewolucji 
kulturalnej” 1966-1976.

Sześcian Rubika 
Rodzi Wszelkie Zło
Pekin (NYT) — Pekiński “Prze­

gląd Wieczorny” dowodzi, że popu­
larna w całym świecie, a także 
i w Chinach, łamigłówka zwana 
Sześcianem Rubika, powoduje 
wszelkie zło, a mianowicie: zmiany 
osobowości, bezsenność, wysokie 
ciśnienie krwi, a nawet obłęd.

“Choroba magicznego sześcianu 
zaczyna ludzi zadręczać... Sta­
nowi on dobre ćwiczenie ludzkiej 
inteligencji, ale nie można zapomi­
nać, że wywołuje uboczne, szkodli­
we efekty, wśród których do naj­
łagodniejszych zalicza się irytacja 
i zniechęcenie do pracy” pisze 
wspomniana gazeta.

Aresztowania 
i Wyroki

Sądowe w PRL
Londyn (DP)—W Przemyślu aresz­

towano księdza Władysława Drewnia­
ka, względnie Drewniakowa (różne 
źródła'różnie podają nazwisko), któ­
rego władze podejrzewają o posia­
danie i rozpowszechnianie tajnych- 
ulotek i gazetek “Solidarności”. Jest 
to trzeci ksiądz aresztowany od czasu 
wprowadzenie stanu wojennego. 
Pierwszego, na Pomorzu Zachodnim 
oddano później pod opiekę biskupa, 
a o drugim ks. Zychu, którego po­
dejrzewa o udział w postrzeleniu w 
Warszawie milicjanta — nie ma świe­
żych wiadomości.

Wg sprawozdania ogłoszonego w or­
ganie WRON “Żołnierzu Wolności” 
Sąd Wojskowy skazał w zeszłym ty­
godniu 52 osoby za różne pogwałcenia 
prawa wojennego a 7 osób uniewinnił.

Wśród skazanych były 4 osoby za­
sądzone przez sąd marynarki w Gdy­
ni na karę pomiędzy rokiem a 6 i 
pół roku więzienia za kontynuowanie 
działalności związkowej w jednej z 
fabryk wojskowych w Gdańsku (naz­
wy jej nie wymieniono). Piątego oska­
rżonego, nauczyciela Piotra Wasilew­
skiego ten sam sąd marynarki ska­
zał na 3 lata więzienia za to, że czytał 
swym uczniom nielegalne gazetki.

Wśród skazanych w zeszłym tygod­
niu przez sądy wojskowe było 10 stu­
dentów i uczniów gimnazjalnych, któ­
rych skazano na kary po 3 i 4 lata 
więzienia za “rozpowszechnianie ma­
teriałów podburzających do publiczne­
go niepokoju”.

Ogółem od 13 grudnia ub. r. sądy 
wojskowe skazały już ponad 500 osób 
na różne kary więzienia. W zeszłym 
tygodniu prokuratorzy wojskowi roz­
poczęli 154 nowe dochodzenia prze­
ciwko osobom cywilnym.

Wśród ostatnich wyroków znalazło 
się skazanie na 3 i 4 lata więzienia 2 
członków nielegalnej organizacji uży­
wającej nazwy, czy raczej skrótu na­
zwy “PUNK”. Udowodniono im jako­
by malowanie na murach swastyk. 
Prawdopodobnie chodziło o wykazy­
wanie faszystowskiego charakteru 
WRON.

Jeden z sądów wojskowych skazał 
pilota linii lotniczych LOT Jerzego 
Wojtynę na 10 lat więzienia za de­
zercję do Kanady. Wyrok wydano 
zaocznie bo Wojtyna wybrał w Kana­
dzie wolność.

Odroczony Proces 
“Czerwonych Brygad”

Rzym (UPI) — Proces 63 członków 
“Czerwonych brygad,” oskarżonych 
o udział w uprowadzeniu i zamordo­
waniu b. premiera włoskiego Aldo 
Moro, został na tydzień odroczony z 
powodu bezczelnego zachowania się 
terrorystów w sali sądowej.

Sądzeni wykrzykiwali obraźliwe 
epitety i śpiewali komunistyczne pie­
śni. Główni oskarżeni lżyli członków 
zespołu sędziowskiego i zapowiadali 
krwawą zemstę pięciu swoim byłym 
kamratom, którzy zdecydowali się 
współdziałać z sądem.

W czasie wyprowadzania z sali są­
dowej, zakuci w kajdanki zbrodniarze 
śpiewali “Międzynarodówkę.”

“Nie Wtrącać Się 
Do Konfliktu”— 
Ostrzega Moskwę 
Prez. Reagan
W. Brytania i Argentyna 
Wzmacniają Swe Siły 
Wokół Falklandów

Buenos Aires, Londyn, Washington 
(UPI) — Po wczorajszym spotkaniu 
z sekretarzem stanu, A. Haig’em, 
prez. Reagan ostrzegł Moskwę przed 
interwencją w konflikcie brytyjsko- 
argentyńskim. Ostrzeżenie to miało 
związek z wcześniejszymi doniesie­
niami na temat dostarczania Argenty­
nie przez Sowietów, danych o ruchach 
brytyjskiej floty. Wieczorem poinfor­
mowano, że sekr. Haig ponownie wy- 
jedzie do Buenos Aires, by podjąć 
rozmowy, celem doprowadzenia do 
dyplomatycznego rozwiązania kon­
fliktu. '

Tymczasem obydwie strony, mimo 
zapewnień, że pragną pokojowego roz­
wiązania, nadal wzmacniają swe siły 
wokół wysp Falklandzkich. Oddziały 
argentyńskie umocniły swe pozycje 
na 4-milowym pasie wokół głównej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Podstępny Wróg 
w Armii USA

Heidelberg. (UPI) — Badania, prze­
prowadzone na zarządzenie dowódz­
twa, w armii amerykańskiej stacjono­
wanej w Europie wykazały, że w 
zeszłym roku połowę wypadków 
śmiertelnych wśród żołnierzy spowo­
dowały narkotyki i nadużycie alkoholu.

W organiźmie co dziesiątego żołnie­
rza natrafiono na ślady amfetaminy 
lub barbituatów.

Statystyka specjalnej komisji woj­
skowej wykazała, że w 1981 roku 
zmniejszyło się wśród żołnierzy ame­
rykańskich w Europie zatruwanie he­
roina i kokainą, natomiast stwierdzo­
no, że jedna trzecia badanych używa 
barbituaty (środki depresyjne), a jed­
na czwarta amfetaminę (środek pod­
niecający).

Lekarze wojskowi stwierdzili, że 
alkohol nadal jest główną przyczyną 
śmierci żołnierzy, jakkolwiek liczba 
poddających się procesom “detoksy- 
fikacji” zmniejszyła się prawie o jed­
ną trzecią. Zmniejszyła się także licz­
ba żołnierzy z dolegliwościami wą­
troby, wywołanymi używaniem brud­
nych igieł do wstrzykiwania heroiny, 
co świadczy o mniejszym spożyciu 
tego narkotyku.

Trwają Zamieszki 
Na Terenach 

Okupowanych
Jerozolima (UPI) — W ciągu środy 

zanotowano na zachodnim, okupowa­
nym wybrzeżu Jordanu, sporadyczne 
wypadki obrzucania kamieniami oraz 
paleni^ opon samochodowych. Policja 
zmusiła tych właścicieli sklepów, 
którzy zamknęli swe zakłady, soli­
daryzując się z akcją protestacyjną 
Palestyńczyków, by otworzyli je 
ponownie. W mieście Jenin, doszło do 
wyłamania zamków w drzwiach skle­
pów. W Hebron żołnierze posłużyli się 
w tym celu palnikami acetylenowymi.

Niezależnie od opisanych wypad­
ków zakłócenia porządku publicznego, 
na całym terenie zahamowana jest 
przez trzeci dzień z kolei komunikacja 
miejska. Władze podały, że na terenie 
Pasa Gaza, trzech Arabów napadło 
na żołnierza izraelskiego. Starali się 
oni odebrać mu broń. Żołnierza obro­
nił przejeżdżający patrol policyjny.

Źródła palestyńskie oraz władze 
izraelskie różnią się w ocenie skutków 
strajku. Obie strony zgadzają się co 
do tego, że posiada on różne nasile­
nie — w zależności od miństa. Zależy 
to również w dużym stopniu od pod­
jętej przez władze izraelskie kontr­
akcji.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Posiedzenia
Gronków, Koło nr 29 im. Jakuba 

Nowaka, zwołuje zebranie wszystkich 
członków na niedzielę, 25 kwietnia 
1982 roku, do Domu Związku Pod­
halan prd numerem 3035 W. 51 St., 
Chicago, 111., na godzinę 3:30 po poł. 
Wszyscy Gronkowianie są proszeni 
o przybycie. Będą wybory nowego 
Zarządu oraz Instalacja wybranych 
urzędników

Jan Bryja — prezes
* * *

Czarny Dunajec, Koło nr 221 ZP 
w PA, zawiadamia, że w niedzielę, 
dnia 18 kwietnia, odbędzie się regu­
larne zebranie Koła w Domu Pod­
halan o godz. 2:30 po poł. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Jan Kantor — prezes 
Stella Chlebek — sekr. prot.

Harklowa, Koło nr 25 ZP w PA, 
zaprasza wszystkich członków na ze­
branie, które odbędzie się w niedzielę,

dnia 18 kwietnia, o godz. 4:00 po poł. 
w Domu Podhalan, 3035 W. 51 ulica.

Józef Gil — prezes
• * *

Imprezy Związku Podhalan
Klub Spytkowice, Koło nr 32 ZP 

w PA, urządza “Zabawę Wiosenną” 
w sobotę, 24 kwietnia 1982 roku, w sali 
Domu Podhalan, 3035 W. 51 ulica. 
Początek o godz. 8:00 wiecz. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra “Echo”.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
Podhalan i całą Polonię na wieczór 
taneczny w gronie członków naszego 
Koła.

Zarząd Koła Spytkowice
• • •

Koło Biały Dunajec nr 40 ZP w PA, 
zaprasza serdecznie na zabawę wio­
senną, która odbędzie się w sobotę, 
24 kwietnia 1982 roku, w Paradise 
Hall, 1758 W. 48 ulica. Potańczyć 
można będzie przy dźwiękach orkie­
stry “Skalni”. Początek zabawy o 
godz. 8:00 wieczorem.

Zarząd Kota Biały Dunajec 

W Obronie
Salwadorskich Uciekinierów

San Francisco (UPI) — Adwokaci 
trzech Salwadorczyków walczących o 
pozwolenie na pobyt stały w USA, 
mają nadzieję na stworzenie prece­
densu, dzięki któremu rząd będzie 
wydawał azyle polityczne uciekinie­

dorskiej, członkowie religijnych i kon­
gresowych delegacji — uczestnicy ofi­
cjalnych podróży do tego kraju, któ­
rych celem było sprawdzenie donie­
sień o represjach stosowanych przez 
rząd oraz salwadorscy księża.

rom z rozdartego wojną domową
Salwadoru. W poniedziałek rozpo­
częły się przesłuchania prowadzone 
przez Biuro Imigracyjne. Prawnicy 
wezwali świadków, którzy będą udo­
wadniać, że rząd salwadorski syste­
matycznie torturuje i zabija młodych 
mężczyzn, zakładając że jeśli nie 
należą do armii, muszą prowadzić 
działalność anty-rządową.

Zgodnie z amerykańskim prawem 
imigracyjnym i protokółem Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych azyl 
musi być przydzielony osobom, które 
potrafią udowodnić, że ich obawy o 
życie czy o utratę wolności po po­
wrocie do ojczyzny, mają solidne pod­
stawy.

Dotychczas o azyl polityczny w Sta­
nach Zjednoczonych prosiło 7,000 
Salwadorczyków. Tylko ośmiu docze­
kało się przesłuchań w Biurze Imi­
gracyjnym. Adwokaci wątpią czy lu­
dzie ci otrzymają pozwolenie na po­
zostanie w Stanach. Przydzielenie im 
azylu politycznego, stanowiłoby po­
średnie przyznanie racji tym siłom, 
które twierdzą, że rząd salwadorski 
stosuje broń amerykańską do wy­
niszczania własnych obywateli.

Wśród powołanych do składania ze? 
znań w Biurze Imigracyjnym zna­
leźli się przedstawiciele armii salwa-

| ALBANY WOMEN'S
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA |
! OPIEKA ZDROWOTNA !

DLA KOBIET ORAZ j 
ZABIEGI ’ 

GINEKOLOGICZNE j
I • Badania Krwi i Moczu Na Ciążę | 
| • Porady Ciążowe «
I • Lokalne Znieczulenie i Narkoza I 
? • Zabiegi D&C
I • Chirurgia Kosmetyczna i

Koszty Zabiegów i Badań I
| Pokrywane Przez Ubezpieczenia t 
I DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM I 

PYTAĆ O P. HALINĘ »
I 725-0200 • 5086 N. Elston j

Od Wtorku do Soboty : |
. 8 Rano-4 Po Poł. : 

Grenada Nie Chce 
Demokracji 

w Stylu Reagana
Washington (UPI) — Premier le­

wicowego rządu Grenady, Maurice 
Bishop zakpił sobie z propozycji prez. 
Reagana o pomocy dla państw Base­
nu Karaibskiego, twierdząc, że sumy 
te wystarczyłyby na wyżywienie 
“kurczaków,” lecz nie ludzi.

Bishop skrytykował również wypo­
wiedź Reagana, wygłoszoną podczas 
pobytu na Barbados, a ostrzegającą 
przed “niedemokratyczną, marksi­
stowską Grenadą.” Premier tego kra­
ju stwierdził, że w żadnym wypadku 
nie jest zainteresowany “demokracją 
w stylu amerykańskim,” twierdząc, 
że wszystkie decyzje Reagana są wy­
mierzone przeciwko światu pracy i 
najuboższej ludności.

Rząd amerykański dał do zrozumie­
nia, że Grenada nie będzie mogła 
ubiegać się o pomoc ekonomiczną z 
USA, dopóki nie zmieni swej polityki.

Ochłodzenie stosunków między obu 
państwami nastąpiło z chwilą objęcia 
władzy w wyniku zamachu w marcu 
1979 roku, przez lewicowców z partii 
Bishopa. Wyspa położona na północ 
od wybrzeży Wenezueli, liczy sobie 
110,000 mieszkańców. Rząd USA 
twierdzi, że coraz większe wpływy 
zdobywają tam Kubańczycy. Podobno 
w Grenadzie znajdują się dziesiątki 
“doradców” sowieckich i kubańskich.

Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić w 
każdej porze’ na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POLSKU

'polonijny klub miłośników 
WĘDKARSTWA I ŁOWIECTWA 

Zaprasza Na 

WIECZOREK 
ZAPOZNAWCZY 

W Piątek, 16 Kwietnia 
o Godz. 8 Wieczór 

w Sali ROYAL INN arożnik Belmont) 

Przewidziane Jest Wiele Atrakcji 
Między Innymi PSTRĄG NA GORĄCO 

l Serdecznie Zaprasza ZARZĄD

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 4 3rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138

Http *

ft

KINGSTON, JAMAJKA. — W czasie ceremonii powitalnych 
na Jamajce, zespół młodych dziewczynek odtańczył tradycyjne 
tańce jamajskie. Na zdjęciu prezydent Ronald Reagan z żoną 
Nancy w towarzystwie żony prezydenta Jamajki pani Seaga.

(UPI)

Dzieci Pozbawione 
Dostatecznej Opieki Lekarskiej

Trudne warunki, w jakich od lat 
pracuje w Polsce służba zdrowia, nie 
ominęły także opieki lekarskiej i sto­
matologicznej w placówkach oświato­
wych i wychowawczych.

Wyniki niedawnej kontroli NIK 
przeprowadzonej w 80 przedszkolach 
na terenie całego kraju, do których 
uczęszcza prawie 8 tys, dzieci, także 
nie są budujące.

Spośród objętych przeglądem pla­
cówek tylko 47. miało stalą kadrę 
lekarsko-higieniczną, zaś 26 znajdo­
wało się, co prawda pod nadzorem 
ośrodków zdrowia lub przychodni re­
jonowych, ale faktycznie nie miało 
zapewnionej opieki lekarsko-higie- 
nicznej. 7 placówek pozbawionych' 
było jakiejkolwiek opieki. W przeszko- 
lach będących pod nadzorem ośrod­
ków zdrowia opieka lekarsko-higie- 
niczna sprowadza się w większości 
przypadków do jednorazowego bada­
nia dzieci w ciągu całego roku.

Kontrola wykazała duże dyspropor­
cje czasu pracy lekarzy, który wa­
hał się od 6 godzin w tygodniu do 
4 godzin w miesiącp. M. in. ze wzglę­
du na niski wymiar czasu pracy więk­
szość lekarzy ograniczyła się do prze­
prowadzania badań bilansowych, 
obejmujących dzieci w wieku 4 i 6 
lat lub wyłącznie 6 lat, przy czym 
i te badania nie zawsze były realizo­
wane w obowiązujących terminach. 
W konsekwencji nie prowadzono pra­
wie w ogóle badań dzieci przyjętych 
do przedszkoli po raz pierwszy.

Prawie wcale nie dokonywano ana­
lizy przyczyn absencji chorobowej 
dzieci i nie podejmowano także dzia­
łań w celu jej zmniejszenia. Absencja 
przedszkolaków sięga przy tym śred­
nio 20-30 proc., a niejednokrotnie 
przekracza połowę stanu wychowan­
ków. Wśród 80 skontrolowanych pla­
cówek zaledwie 13 miało stałych le­
karzy stomatologów. W 27 placów­
kach dzieci poddane zostały wpraw­
dzie jednorazowemu przeglądowi uzę­
bienia, ale w większości wypadków 
ograniczono się do stwierdzenia ist­
niejącego stanu, nie kontrolując, czy 
leczenie zostało podjęte i jaki jest 
jego przebieg.

Duża część placówek nie dysponuje 
żadną w zasadzie bazą dla personelu 
medycznego. W ponad jednej trzeciej 
skontrolowanych przedszkoli kilkuod- 
działowych brak było wydzielonego 
pomieszczenia dla potrzeb służby 
zdrowia. W placówkach tych dla po­
trzeb służby medycznej udostępniano 
czasowo różne pomieszczenia, głów­
nie administracyjne, a niekiedy na­
wet szatnie. Szczególnie niepokojące 
jest to, że w co czwartej placówce 
brak nawet apteczki.

Ustalenia kontroli wskazują jedno­
znacznie, iż jedną z przyczyn tego sta­
nu rzeczy jest brak systematycznego

Gorylątko Urodziło Się 
w Lincoln Park ZOO

21-letnia gorylica Terra została 
matką gorylątka, swojego pierwszego 
dziecka. Terra przybyła do naszego 
miasta przed trzema laty z Milwaukee 
County ZOO.

Urodzone gorylątko jest 19, które 
przyszło na świat w Lincoln Park ZOO 
od 1970. Liczba goryli zwiększyła się 
do 23.

współdziałania między organami ad­
ministracji oświatowej a jednostka­
mi służby zdrowia.

Usunięcie w wyniku kontroli niektó­
rych zaniedbań i nieprawidłowości 
w organizacji i funkcjonowaniu opie­
ki zdrowotnej na terenie placówek 
wychowania przedszkolnego to tylko 
zabieg kosmetyczny. Daleko jest do 
odczuwalnej poprawy sytuacji. Aby 
to osiągnąć w możliwie krótkim cza­
sie, konieczne jest podjęcie przez re­
sort zdrowia i opieki społecznej takich 
działań jak: objęcie badaniami le­
karskimi i stomatologicznymi wszy­
stkich dzieci w wieku 3-6 lat, zapew­
nienie stałej kadry lekarsko-higienicz- 
nej dla każdej placówki dysponującej 
odpowiednią bazą oraz egzekwowanie 
obowiązków od personelu medyczne­
go. Zalecenia te mają zostać ujęte 
w planie pracy resortu zdrowia na 
1982 r. Jakie będą efekty zobaczymy.

Easy Does It All!
Printed Pattern

4527

SW-I-F-T princess sundress 
with a trio of switch-about ac­
cessories: snappy sailor collar, 
button-on ruffled capelet, brief 
jacket. All summer-perfect!

Printed Pattern 4527: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) sundress takes 
2‘/2 yards 45-mch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Sena 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1-50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 50< 
each for postage and handling.

(Ciąg dalszy)144

(Ciąg dalszy nastąpi)

i auczanie jest bardzo miłym zaję­
ciem — pisała Ania do koleżanki z seminarium. — 
Janka uważa je za jednostajne, ale ja jestem innego 
zdania. Prawie co dzień zdarza się coś zabawnego. Dzie­
ci miewają takie pocieszne pomysły. Janka karze swych 
uczniów za każde swobodniejsze odezwanie się i dlatego 
lekcje wydają się jej nudne.

Dziś po południu Kubuś Andrews miał przeczytać 
wyraz: „nakrapiany” i nie mógł się z nim uporać. Wre­
szcie rzeki: „Nie mogę przeczytać, ale wiem, co to zna­
czy”. „Cóż takiego?” — zapytałam. „Policzki Saint-Clai- 
ra Donnella”. Saint-Clair jest rzeczywiście bardzo pie­
gowaty, lecz staram się, by dzieci nie zwracały na to 
uwagi; ja sama byłam kiedyś piegowata i dobrze pa­
miętam, ile się przez to nacierpiałam. Ale Saint-CIairo- 
wi nie sprawiło to przykrości. Natomiast za nazwanie 
go Saint-Clairem zbił Kubusia porządnie w drodze ze 
szkoły do domu. Dowiedziałam się o ich bójce nieofi­
cjalnie, więc nie wtrącę się do tej sprawy.

— A więc spróbujemy wychowania domowego! — za­
wołała Ania wesoło. — Mimo wszystkich swych wad 
Tadzio jest słodkim bąkiem. Czy można go nie kochać? 
Wstyd mi się przyznać, ale uczciwie mówiąc, kocham 
Tadzia więcej niż Tolę, mimo że nie mam jej nic do za­
rzucenia.

— Co prawda, ze mną jest to samo — zwierzyła się 
Maryla — a to niesłusznie, bo Tola jest najlepszym 
dzieckiem. Nie sprawia nam kłopotu, nie odczuwa się 
prawie jei obecności w domu.

— Tola jest zbyt dobra — rzekła Ania. — Zachowy­
wałaby się równie dobrze, gdyby się nią nikt nie zajmo­
wał. Urodziła się już dobrze wychowana, więc nas nie 
potrzebuje, a wydaje mi się — zakończyła Ania, stwier­
dzając życiową prawdę — że najbardziej kochamy tych, 
którzy nas potrzebują. Tadziowi jesteśmy potrzebne.

— O, jemu jest niejedno potrzebne — zgodziła się 
Maryla. — Małgorzata Linde powiedziałaby, że przede 
wszystkim dobre lanie.

Wczoraj uczyłam Karolę Wright dodawania. Objaśnia­
łam: „Jeżeli masz trzy karmelki w jednej rączce, dwa 
w drugiej, to ile masz razem?” „Pełną garść” — odpo­
wiedziała. A podczas lekcji przyrody na moje pytanie, 
dlaczego nie należy zabijać żab, Benek Slone odnzekł 
poważnie: „Bo nazajutrz padałby deszcz”. Trudno jest 
nie roześmiać się w takich razach, Stello. Ja jednak 
w szkole zachowuję powagę i dopiero w domu puszczam 
wodze swej wesołości. Toteż Maryla powiada, że dener­
wują ją te dzikie wybuchy śmiechu, rozlegające się bez 
powodu na mojej facjatce. Twierdzi, że tak się za­
częła choroba umysłowa jednego jej znajomego z Grą- 
ftonu.

Sądzę, że najtrudniejszą i najbardziej zajmującą rze­
czą w nauczaniu jest doprowadzić dzieci do tego, by 
zwierzały się ze swych najgłębszych myśli. Pewnego 
dżdżystego popołudnia w zeszłym tygodniu zebrałam je 
dokoła siebie i starałam się gawędzić z nimi tak, jak 
gdybym była jedną z ich grona. Prosiłam je, by mi 
powiedziały, czego sobie najbardziej życzą. Niektóre 
odpowiedzi były pospolite: lalki, koniki, łyżwy... Inne 
nosiły cechy oryginalności. Henia Boulter pragnęła „co­
dziennie ubierać się w odświętną sukienkę i jadać w ba­
wialni”. Hania Bell chciałaby „być dobrą, nie zmuszając 
się do tego”. Dziesięcioletnia Maniusia White pragnęła 
być wdową. Zapytana dlaczego, odpowiedziała poważnie: 
„Jeżeli nie wyjdziesz za mąż, nazywają cię starą panną, 
jeśli zaś wyjdziesz za mąż, to mąż cię tłucze, a więc 
najlepiej być wdową”. Najdziwniejsze było życzenie 
Salusi Bell; życzyła sobie miodowego miesiąca. Na za­
pytanie, czy wie, co to jest, odpowiedziała: „Elegancki 
kabriolet”. Dlaczego? Gdyż kuzyn jej po swoim ślubie 
przyjechał do nich w ślicznym kabriolecie, a obiecał 
poprzednio, że przyjedzie w miodowym miesiącu.

Innego ranka zaproponowałam, aby mi opowiedziały 
najbrzydszy postępek, jaki kiedykolwiek każde z nich 
popełniło. Starsze nie zgodziły się, ^ecz niższy oddział 
zwierzał mi się zupełnie szczerze. Liza Bell spaliła 
papiloty swej ciotki. Zapytana, czy chciała je zniszczyć, 
odpowiedziała, że niezupełnie, pragnęła tylko zobaczyć, 
czy się będą paliły. Emilek Gillis wydał dziesięć centów, 
przeznaczonych do puszki misjonarskiej, na karmelki. 
Największym przestępstwem Aneczki Bell było zjedze­
nie paru jagód, które rosły na cmentarzu. Wacek White 
zjeżdżał kilkakrotnie z dachu owczarni ■ w swych nie­
dzielnych spodniach. „Ale zostałem za to ukarany, bo 
musiałem chodzić^w łatanych spodniach do szkoły nie­
dzielnej przez całe lato. A kiedy się zostanie ukaranym, 
nie potrzeba już tego żałować” — oświadczył.

Chcialabym, żebyś poznała ich wypracowania. Tak 
bardzo tego pragnę, że przepisuję ci kilka. W zeszłym 
tygodniu zadałam starszemu oddziałowi wypracowanie 
na temat dowolny. Miał to być list do mnie z opisem . 
jakiejś miejscowości, którą dzieci zwiedziły, lub cieka­
wego zdarzenia, napisany na prawdziwym listowym pa­
pierze, w prawdziwej kopercie^ zaadresowany do mnie. 
Zaznaczyłam, iż nie chcę, aby im starsi dopomagali. 
W piątek rano znalazłam cały stos listów na stoliku, 
a wieczorem stwierdziłam raz jeszcze, że nauczanie ma 
swe rozkosze, zarówno jak i przykrości. Te wypracowa­
nia dały mi dużo zadowolenia. Oto list Edzia Claya 
z zachowaniem stylu i ortografii.

j Lucy Maud Montgomery 0

I Ania z Avonleal

I
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KRONIKA TRÓJCOWA
“Święcone”

Połączone Towarzystwa przy par. 
św. Trójcy urządzają “Święcone” w 
niedzielę, 18 kwietnia, o godz. 12:00 
w południe w sali parafialnej. Bilety 
po $4.00 od osoby są do nabycia na ple­
banii podczas godzin biurowych lub u 
marszałków.

Dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na potrzeby parafii.
Rocznica Katynia:

Msza św. za pomordowanych w la­
sach Katynia w 1940 r., staraniem 
Komitetu Katyńskiego, jest naznaczo­
na na niedzielę, 25 kwietnia, o godz. 
12:00 na Trójco wie.

Ks. Górecki, Jezuita, wygłosi kaza­
nie. Ks. Kazimierz Tadla, proboszcz 
odprawi Mszę św. Po Mszy goście 
będą zaproszeni na salę parafialną 
na akademię.
Nowenna Do Sw. Antoniego:

Nowenna dziewięciu wtorków do 
św. Antoniego z Padwy, cudotwórcy

Posiedzenie Klubu 
Parafii Zassów

Zawiadamiamy, że posiedzenie Klu­
bu Parafii Zassów odbędzie się w 
niedzielę, 18 kwietnia b.r, o godz. 
2:30 po poł., w sali Paradise przy 
1758 West 48th Street.

Ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia, prosimy o licz­
ne przybycie.

Zofia Piekos — prezeska 
Aniela A. Bartkowicz — sekr. prot. 

Zebranie Miesięczne
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki przypomina swym 
członkom, iż w nadchodzący piątek, 
tj. 16 kwietnia 1982 r., odbędzie się 
normalne miesięczne zebranie człon­
ków w lokalu własnym, 6005 W. Irving 
Park Rd. Początek zebrania o godz. 
7:30 wieczór.

Jednocześnie Zarząd Placówki ser­
decznie zaprasza swych członków 
wraz z rodzinami i przyjaciółmi na 
“Święcone Placówki”, które urządza 
Korpus Pomocniczy Pań przy Pla­
cówce 90 w niedzielę, 18 kwietnia b.r. 
Początek o godz. 2:30 po poł. Lokal 
własny — adres jak wyżej.

Jerzy Miklaszewski — komendant 
Alfred Stokinger — adj. prot.

Rozmowa o Teatrze 
w Polskim Związku 

Akademików
W Chicago powstaje nowy polski 

teatr, którego przedstawienia odby­
wać się będą w sali Goodman The­
atre.

W skład zespołu wchodzi około 15 
zawodowych aktorów — przeważnie 
młodego pokolenia — którzy przybyli 
w ostatnim czasie z Polski.

Okazją do spotkania z zespołem 
nowego polskiego teatru w Chicago, 
będzie impreza organizowana przez 
Polski Związek Akademików, w sobo­
tę, 17 kwietnia, o godz. 7:30 wieczo­
rem w sali Lusaka Mission, 6965 West 
Belmont.

Wieczór nosi tytuł “Rozmowa o te­
atrze.” W dyskusji na temat polskiego 
teatru w Chicago, jego kształtu i ce­
lów, jak również na temat imprez 
teatralnych sprowadzanych z Polski, 
wezmą udział: Wanda Zbierzowska- 
Frydrych, Ryszard Krzyżanowski, 
Ewa Szymańska, Andrzej Korę wieki 
i Jerzy Janeczek.

Przewidziana jest również dyskusja 
z udziałem sali.

Zebranie Członków 
Lokalu 25, SEIU 

Service Employees International 
Union — Lokal 25 zawiadamia, że w 
niedzielę 18-go kwietnia br., o godz. 
1:00 po południu, w sali teatralnej 
hotelu Bismarck, przy skrzyżowaniu 
ulic Randolph i LaSalle, odbędzie się 
głosowanie nad ostateczną ofertą, 
którą z przedstawicielami pracodaw­
ców reprezentujących Zrzeszenie 
Zarządców Budynków negocjuje 
Lokal 25.

Trudna sytuacja ekonomiczna 
spowoduje, że przedsiębiorcy starają 
się pozbawić pracowników nawet 
dawno już uzyskanych praw i przy­
wilejów.

Dlatego .liczymy na tłumne uczest­
nictwo w niedzielnym zebraniu i na 
jednomyślność naszych członków. 
Ponieważ 70% członków Lokalu 25 jest 
polskiego pochodzenia, szczególnie 
ważna jest ich obecność.

Obrady będą tłumaczone na język 
polski. Przypominamy, że zebrani 
zadecydują o zaakceptowaniu lub od­
rzuceniu proponowanej umowy kon­
traktowej.

Julian Sak
Członek Rady Wykonawczej 
SEIU—Lokal 25 

oraz wsławionego powszechnie dobro­
dzieja ludzi dobrej woli, rozpocznie 
się 20 kwietnia, o godz. 7:00 wieczo­
rem w dolnym kościele. Przewodni­
kiem nowenny będzie ks. Władysław 
Krempa. Nabożeństwa odprawione 
będą w języku polskim i angielskim. 
Wraz z Nowenną do św. Antoniego, 
odbędzie się Nowenna do Dzieciątka 
Jezus z Pragi. Nieśmy nasze troski 
do Boga za orędownictwem tak po­
tężnych przedstawicieli.

Msza św. na poszczególne intencje 
wszystkich uczestników nowenny 
celebrowana będzie w każdy wtorek 
rano, o godz. 7:30. Relikwie św. Anto­
niego znajdują się przy ołtarzu św. 
Antoniego. Zapraszamy wszystkich 
do udziału w tym nabożeństwie.

“Święcone” 
Koła Lwowian

Zarząd Koła Lwowian zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków 
Lwowa na “Święcone”, które odbędzie 
się 25 kwietnia (niedziela) w sali 
Lusaka Mission, przy 6965 W. Belmont 
Ave. Początek o godz. 2:30 po poł.

Zaręczamy miłe spędzenie czasu 
w gronie lwowskiej rodziny.

R. Veit — prezes

Pol-Am Klub 
Białego Orła

Polsko-Amerykański Klub Białego 
Orła zawiadamia, że zebranie Klubu 
odbędzie się w piątek, 16 kwietnia, o 
godz. 7:30 wieczorem, w salach Land 
of Lincoln Savings and Loan Assoc., 
przy 1400 N. Gannon Dr., w Hoffman 
Estates.

Na zebraniu będziemy obchodzić 
wspólnie tradycyjne polskie “Święco­
ne” — serdecznie zapraszamy. Przy­
pominamy jednocześnie, że w sobotę, 
15 maja odbędzie się nasza “Zabawa 
wiosenna” w Turner Hall, przy 6625 
W. Belmont Ave. w Chicago. Będzie to 
zabawa połączona z kolacją. Bilety 
w cenie $13 od osoby, można już za­
mawiać u Virginii Proce, tel. 539-0282.

Serdecznie zapraszamy.

Tradycyjne “Święcone” 
w SPK Kole Nr. 31

Zarząd SPK Koła NR. 31 przypomi­
na Członkom, że tradycyjne “Święco­
ne” odbędzie się 18 kwietnia o godz. 
3:00 po poł. w Domu własnym 3242 N. 
Pułaski Road.

W programie artystycznym udział 
wezmą :P.P. Nina Oleńska (Ochotni­
czka Helenka), Marta Walas, Halina 
Kwiatkowska i Zygmunt Kossakowski.

Zarząd zaprasza przyjaciół i sym­
patyków Koła oraz kolegów bratnich 
organizacji weterańskich.

Sekcja Pań oraz interesujący i 
atrakcyjny program artystyczny 
zapewnią przyjemne spędzenie czasu 
na wymienionej uroczystości.

Jubileuszowy Koncert 
Chóru “Filomeni”

Z okazji 70-lecia powstania Chóru 
“Filomeni,” odbędzie się specjalny 
Koncert Chóru w sobotę, 17 kwietnia, 
o godz. 6:30 wieczorem, w sali Colum­
bia Hall, przy 1700 West 48th Street. 
Po koncercie — zabawa taneczna, 
przy dźwiękach orkiestry “Kujawia­
ki.”

Ponieważ śpiewać będziemy nowe 
pieśni, apelujemy do wszystkich 
członków chóru o liczny udział w 
lekcjach oraz przybycie na próbę,ge­
neralną.

Serdecznie zapraszamy na naszą 
uroczystość całą Polonię, szczególnie 
zaś śpiewaków z innych chórów nale­
żących do naszego Okręgu.

Tokarz — prezes, H. Jasiński — 
sekr., J. Faustman —ref. prasowy.

Międzynarodowy 
Festiwal

W piątek, 16 kwietnia, od południa 
do godziny 11 wieczorem, odbędzie 
się festiwal, na którym studenci z 20 
krajów świata zaprezentują swoje 
zwyczaje, kulturę, jedzenie i stroje. 
Festiwal odbędzie się w audytorium 
Hermann Hall, 3241 S. Federal. Wej­
ście bezpłatne. Po więcej informacji 
można telefonować na nr 567-3075.

święcone 
Instytutu Dmowskiego 
Zaraz po Mszy św. odprawionej o 

godzinie 6:00 wieczór, w sobotę, 17 
kwietnia, w Domu 00. Jezuitów, 4105 
Avers Ave., Instytut Romana Dmow­
skiego będzie miał tradycyjne “Świę­
cone.”

Miłym urozmaiceniem tego “Świę­
conego” będzie występ kilku uczest­
ników konkursu recytatorskiego, któ­
ry tu w Chicago w tym roku zorgani­
zowało Zrzeszenie Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

NOWY YORK. — Zdjęcie z burzy śnieżnej, jaka nawiedziła 
to miasto 6 kwietnia. Zamiast przysłowiowych “wiosennych 
deszczy” mieszkańcy mieli “wiosenne śniegi!’ (UPI)

komunistów z Kościołem i przywód­
cami “Solidarności”—zarządzi roz­
szerzenie sankcji. Ponieważ dyktatura 
wojskowo-komunistyczna nie zdradza 
ochoty do ustępstw, wobec tego prez. 
Reagan powinien zrobić następny 
krok. Czy Polonia zachęca go do tego?

W odpowiedzi na to ostatnie pyta­
nie, redaktorzy otrzymali kopie tele­
gramu jaki prezes Mazewski wysłał 
do prez. Reagana, w którym domaga 
się zarządzenia totalnego embargo 
przeciw Rosji (tłumaczenie telegra­
mu umieściliśmy w piątkowym wyda­
niu Dziennika).

Zgodzono się z poglądem, że sank­
cje Stanów Zjednoczonych nie mogą 
osiągnąć celu, ponieważ nie mają 
poparcia aliantów w Europie Zachod­
niej i Japonii. Embargo na wywóz 
zboża do Rosji byłoby zbyt kosztowne, 
ponieważ reąd Stanów Zjednoczonych 
musiałby wypłacić farmerom kilka 
miliardów dolarów odszkodowania za 
niesprzedane Rosji zboże. Mimo kosz­
tów, embargo byłoby również nie­
skuteczne, ponieważ Rosja zaopatrzy­
łaby się w zboże w innych krajach.

Jak poprzednio, na okazję zwiększe­
nia dostaw zboża do Rosji czeka Ar­
gentyna.

Po żywej dyskusji w biurze prezesa 
Mazewskiego, rozmowę kontynuowano 
w kafeterii przy kawie i pączkach 
(które redaktorzy b. chwalili).

Redakcję tyg. “Time” reprezento­
wali: szef korespondentów red. Rich­
ard Duncan, szef Biura na Środkowym 
Wschodzie red. Christopher Ogden, 
korespondenci “Time”: Lee Griggs 
i Jay Brannegan, oraz koresp. “Chi­
cago Tribune,” dobrze znany Polonii, 
Howard Tyner.

W dyskusji, oprócz prezesa Mazew­
skiego, wzięli również udział wice­
prezes K.P.A. Kazimierz Łukomski, 
red. Jerzy Przyłuski i red. Jan Kra­
wiec. Po dyskusji w Domu Związko­
wym, redaktorzy “Time” i red. Tyner 
pojechali w rejon Milwaukee, Pułaski 
i Central Park, by spotkać się z 
Polakami w sklepach, restauracjach 
i na ulicy i dowiedzieć się, co sądzą 
o sytuacji w Polsce i reakcji Stanów 
Zjednoczonych na wydarzenia nad 
Wisłą.

Chicago, (Inf. wł.) — We wtorek 13 
kwietnia grupa redaktorów popular­
nego tygodnika “Time” spędziła bli­
sko dwie godziny w Domu Związko­
wym, by z prezesem ZNP i K.P.A. 
Alojzym Mazewskim i innymi przed­
stawicielami Polonii przedyskutować 
sytuację w Polsce i stanowisko Sta­
nów Zjednoczonych wobec tragedii 
narodu polskiego.

Czy sankcje ekonomiczne są sku­
teczne i jaki jest stosunek narodu 
polskiego do stanowiska zajętego przez 
prez. Reagana ?.

Prez. Reagan zapowiadał, że jeżeli 
stan wojenny nie zostanie zniesiony, 
działacze opozycji nie zostaną zwol­
nieni i nie rozpocznie się “dialog”

Klub Parafii Nockowa
Klub Parafii Nockowa zaprasza na 

“Zabawę wiosenną”, jaka odbędzie 
się w sobotę, 17 kwietnia b.r, w sali 
św. Józefa przy 5000 N. Cumberland. 
Początek zabawy o godz. 8 wieczo­
rem. Do tańca grać będzie orkiestra 
“Happy Quartet”.

Wstęp $4 od osoby. Całkowity do- 

90-lecie Gniazda 2-go 
Z.S.P. w Ameryce

Gniazdo Nr 2 im. Swiątkiewicza, 
Związku Sokolstwa Polskiego w Ame­
ryce, obchodzić będzie 90-lecie swego 
założenia.

Gertruda Drozdowicz, przew. poda- 
je, że bilety można zamówić w cenie 
$12.50 u Rose Bojarskiej, telefonując 
286-8540.

Krótki program z uhonorowaniem 
długoletnich zasłużonych członków 
odbędzie się w niedzielę, 18 kwietnia, 
w sali bankietowej Robert and Allen’s 
Regency Inn, pód adresem 5319 W. 
Diversey Avenue. Początek: koktajle 
o godz. 12:00 w południe, a podanie 
obiadu punktualnie o 1-ej po południu. 
Po krótkim programie zabawa towa­
rzyska. (ecr)

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

MałoLETNICH Z.N.P.

cy biednym w Polsce.
Józef Kocon — prezes 

T. Grobelny — przewodniczący

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Ola Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE.
. (Przy Diversey Ave.)

“święcone” 
Wydziału Kobiet 
Przy Z.P.R.K.

Wydział Kobiet przy Zjednoczeniu 
Polskim Rzymsko-Katolickim zapra­
sza na tradycyjne “Święcone,” które 
odbędzie się w czwartek, 15 kwietnia 
w American Legion Post 369, 1404 
West Chicago Ave.

Godzina koktajlowa od 11 przed po­
łudniem, obiad podany zostanie punk­
tualnie o godz. 12 w południe.

Wiceprezeska Z.P.R.K. i prezeska 
Wydziału Lorie Rose Górny, wraz 
z komitetem Pań, serdecznie zapra­
szają. Bilety w cenie $10 od osoby, 
można zamawiać u przewodniczącej 
spotkania Pauline Pedersen, 12924 
Carondolet Ave., Chicago, Ili. 60633 do 
6 kwietnia br. 

Redaktorzy “Time” 
u Prezesa Mazewskiego

“Nauczycielskie 
Święcone”

Zarząd Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce serdecznie zaprasza 
wszystkich członków, przyjaciół i chód przeznaczamy na fundusz pomo- 
sympatyków wraz z rodzinami oraz 
dzieci szkolne wraz z rodzicami na 
tradycyjne “Nauczycielskie Święco­
ne,” które odbędzie się w niedzielę, 
18 kwietnia 1982 roku, o godzinie 2 po 
południu, w sali SWAP, 6005 West 
Irving Park Rd., Chicago.

Program urozmaicą występy dzieci 
szkolnych oraz wspólnie wykonane 
pieśni wielkanocne. z

Dzieci i młodzież szkolna — wstęp 
bezpłatny, dorośli — wolne datki.

Helena Ziółkowska — prezeska

Zebranie 
Klubu Przyjaciół 

Ziemi Tarnowskiej
Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 

Tarnowskiej zaprasza wszystkich 
członków oraz sympatyków na ze­
branie Klubu.

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 
18 kwietnia, o godz. 4:30 po południu 
w sali bankietowej pod adresem 
2553-59 N. Pulaski Rd. (dawniej 
“Teresa”).

Ponieważ na zebraniu będzie oma­
wiana sprawa bankietu z okazji 5-cio 
lecia Klubu, prosimy o liczne przy­
bycie.

Stanisław Labno — prezes

HERB’S AUTO SERVICE
• Wheel alignment • Ignition- 
Carburetor—Brakes • Motor Tune- 

up • See Bob Baldwin 
656-0927

16th and Lombard Cicero

Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP

Posiedzenie połączone z instalacją 
Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 ZNP, 
odbędzie się w czwartek, 15 kwietnia, 
o godz. 8 wiecz. w sali SPK Koła 31 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Przysięgę od nowego zarządu odbie- 
rze wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz. Na zebraniu obecni rów­
nież będą: komisarka Okr. XIII ZNP 
Kazimiera Pytel i komisarz Józef 
Sikora.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków. Po części oficjalnej zebra­
nia odbędzie się losowanie. Komitet 
zapewnia, że rozlosowanych będzie 
dużo cennych fantów.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 7 wiecz.

Louis Zak — prezes 
Maria Ogarek — sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Tow. Giewont 

Grupy 2514 ZNP
Tow. Giewont, Grupa 2514 ZNP, 

urządza “Zabawę Towarzyską” po­
łączoną z gorącą kolacją, w niedzielę, 
18 kwietnia br., o godz. 2:30 po poł. 
w sali Lusaka Mission, przy 6965 W. 
Belmont Ave.

Komitet zabawy przygotował wiele 
cennych fantów i nagród, zapewnia 
również miłą atmosferę.

Całkowity dochód przeznaczony na 
cele społeczno-narodowe i charyta­
tywne.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków Tow. Giewont, oraz naszych 
szczerych przyjaciół i sympatyków.

Bonawentura Migała — prezes 
Kom. Kazimiera Pytel — przew. za­
bawy; Zofia Buczkowska — sekr.

Posiedzenie 
Grupy 694 ZNP

Tow. Synów Wolności, Grupa 694 
ZNP, odbędzie swoje regularne ze­
branie miesięczne w środę, 21 kwie­
tnia, o godz. 7:30 wiecz. w sali MoskaTs 
Mayfair Hall, przy 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP - 

z Annowa 
Losowanie

Zarząd Gm. 87 ZNP podaje do wia­
domości swoim delegatom i delegat­
kom, Grupom przynależnym do Gmi­
ny oraz Polonii, że urządza losowanie 
w piątek, dnia 18 czerwca 1982 roku.

Nagrodą dla wygrywającego będzie 
kabina z dwoma sypialniami na jedno- 
tygodniowy pobyt w Columbus Lake, 
Rt. — 2 Eagle River, Wis., po 6-tym 
września 1982 roku. Bilety można na­
być u delegatów i delegatek Gm. 87 
ZNP, oraz Grup przynależnych do 
Gminy, po $1.00. Cel jest godny 
poparcia.

Michał Latka — prezes 
Lottie Poremba — sekr. Gminy

* • *
Posiedzenia

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, zawia­
damia swoich członków, że miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 18 kwietnia b.r., w sali Stow. 
Weteranów Polskich, pnr. 4139 S. 
Kedzie Ave., o godzinie 2 po południu.

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP, zaprasza członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedzeniu, jakie 
się odbędzie w niedzielę, 25 kwietnia 
b.r., w sali Woźniak Casino, pnr. 
2530 S. Blue Island Ave., o godzinie 
2 po południu.

• * *
Pogrzeb

We wtorek, 6 kwietnia b.r., po­
żegnał się z tym światem znany związ­
kowiec i długoletni osadnik dzielnicy 
Annowa — śp. Antoni Niwiński, czło­
nek Tow. Artylerii Polskiej — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, Tow. 
M. B. Gidelskiej, Nr. 179 ZPRK oraz 
Gr. 204 Unii Polskiej.

Pogrzeb odbył się w piątek, 9 kwie­
tnia b.r., z zakładu pogrzebowego 
Midway Funeral Home, o godzinie 
10:00 rano, do kościoła św. Anny, zaś 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fami­
lijną. Stanley Oleksy — koresp.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, dlatego prosimy członków 
o liczny udział. Sekretarz finansowy 
będzie urzędował przed posiedzeniem.

Piotr Marud — prezes 
Józefa Cieśla — sekr.

Posiedzenie Grupy 3211
Zarząd Grupy 3211 ZNP Tow. Nor­

wida, zawiadamia swoich członków, 
że posiedzenie Gr. 3211 odbędzie się 
18-go kwietnia 1982 roku w siedzibie 
S.P.K., 3242 N. Pułaski, o godzinie 
3:30 po południu. Prosimy członków o 
liczne przybycie. Mamy ważne spra­
wy do omówienia w związku z paradą 
3-Majową. Po posiedzeniu kawa i 
ciasto.

John Jabłoński, prezes, 
Alfred Karwowski, sekr. prot.

Klub Polskich 
Emerytów-Kombatantów 

Klub Polskich Emerytów-Komba­
tantów, zawiadamia swych członków, 
że mające się odbyć zebranie miesię­
czne i “Święcone” zostaje odwołane.

Natomiast regularne zebranie od­
będzie się w dniu 13 maja, o godz. 
12:30, w sali Copernicus Center, przy

Gmina 177 ZNP 
Odwołuje Posiedzenie 
Zawiadamiamy naszych Delega­

tów, że posiedzenie Gminy 177 ZNP, 
które miało się odbyć w czwartek, 
15 kwietnia br., nie odbędzie się ze 
względu na okres świąt Wielkanoc­
nych.

Następne posiedzenie Gminy 177 od­
będzie się 20 maja br. w zwykłej 
sali posiedzeń, przy 5639 N. Milwau­
kee Ave.

Kazimierz Musielak — prezes, An­
na Nikiel — sekr. prot.

Dochodzenia w Sprawie 
Śmierci Pacjenta

Biuro prokuratora powiatowego 
prowadzi dochodzenia w sprawie 
śmierci pacjenta Tinley Park Mental 
Health Center. 29-letni Robert Nielsen 
zmarł w wyniku “wypadku” 24 grud­
nia ubiegłego roku.

Przedstawiciel Stanowego Departa­
mentu Zdrowia powiedział, że pro­
wadzone są poczynania, ażeby zebrać 
dokładne dane na temat historii cho­
roby pacjenta, oraz prowadzi się ne­
gocjacje z biurem prokuratora. Szcze-
goły nie są podawane, ponieważ dane 
o pacjencie są objęte tajemnicą pry­
watną.

SPRAWDZONE I ZAAKCEPTOWANE PRZEZ POLONIĘ NIE TYLKO W CHICAGO, BIURO MIĘDZYNARODOWE) 

SPEDYCII LOTNICZEI

3160 N. Milwaukee Ave.
L. Pieczara — wiceprezes, A. Tap- 

/kowski — sekretarz.

PAMIĘTAJ - 
SZYBCIEJ PRZEZ AL

WSZELKIE LOTNICZE PRZESYŁKI DO POLSKI:
• NIEOGRANICZONA WAGA PRZESYŁKI (MINIMUM -20 FUNTOWI
• UCZCIWIE SKALKULOWANA CENA $1.50 ZA FUNT
• MOŻLIWOŚĆ PEŁNEGO UBEZPIECZENIA PRZESYŁKI
• MOŻLIWOŚĆ ODEBRANIA PRZESYŁKI Z DOMU ADRESATA (W CHICAGO)

DO TEI PORY USIŁOWANIA SKOPIOWANIA NASZYCH USŁUG, 
CEN I CZASU DOSTAWY PRZESYŁKI - NIKOMU SIE NIE POWIODŁY! 
PRZYJDŹ - SPRAWDŹ - PORÓWNA! - OCEŃ

ADRES CŁÓWNECO BIURA
5625 N PEARL STREET
ROSEMONT. ILLINOIS 60018

TELEFONY
(312) 678 3355

ADRES FILII
4756 W BELMONT AVE 
CHICAGO. ILLNOIS 60641

TELEFON Z POZA STANU ILLINOIS 
WOLNY OD OPŁATY (TOLL FREE)

1-800-323-1588
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W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne ' Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartal. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)35«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartal. (3hios.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartal. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50ę

Bliski Wschód

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W/

Pracy Brak
INTERNATIONAL HERALD TRI­

BUNE (Paryż) — Pięć lat temu 
związki zawodowe w Europie zachod­
niej — podobnie jak tamtejsze rządy 
i koła gospodarcze — nie zdawały 
sobie sprawy z tego, że bezrobocie 
młodzieży jest problemem poważ­
niejszym, niż bezrobocie osób doro­
słych — i że to winno być oddzielnie 
traktowane. Obecnie — w drugiej po­
łowie 1981 roku — ponad 40 milio-

Blisko-wschodnia beczka prochu grozi każdej 
chwili wybuchem. Nieomal za cud trzeba uznać, 
że do wybuchu nie doszło w Wielką Niedzielę, 
gdy imigrant żydowski ze Stanów Zjednoczo­
nych zastrzelił dwóch bezbronnych strażników 
arabskich u wejścia do meczetu “Dome of the 
Rock”. Jest to trzecia po meczetach w Mekce 
najbardziej czczona świątynia muzułmanów. 
Znajduje się w niej duży kamień, na którym, 
według wierzeń żydowskich Abraham był go­
tów złożyć w ofierze swego syna Izaaka. Mu­
zułmanie wierzą, że z tego kamienia Mahomet 
wzniósł się na koniu do nieba. Meczet został 
zbudowany na gruzach świątyni żydowskiej 
w której nauczał Chrystus, zburzonej wraz 
z Jerozolimą przez Rzymian. Jedyną pamiątką 
po niej jest Ściana Płaczu.

Strzały koło meczetu padły w wyjątkowo 
napiętej atmosferze. Środki masowego prze­
kazu w całym świecie wyrażały obawę, że 
premier Menachem Begin, który wyzyskał kry­
zys w Polsce do wcielenia Wyżyny Golan do 
Izraela, wyzyska kryzys falklandzki do ataku 
na bazy PLO w Libanie. Koncentracja około 
40,000 wojsk izraelskich w Galilei zdawała się 
uzasadniać te obawy. Od włączenia Golan do 
Izraela, tereny okupowane stały się widownią 
niekończących się demonstracji Arabów, obrzu­
cania kamieniami osadników i patroli izrael­
skich, oraz strajków. W czasie rozpędzania de- 
r’nstrac" ^fidaja zabici i ranni.

: sci sprzyjających podjęciu akcji 
przeciw bazom PLO w Libanie należy zali­
czyć także zaniepokojenie rządów arabskich 
zwycięstwami wojsk irańskich nad irackimi, 
oraz powściągliwość Egiptu, który wstrzymuje 
się przed otwartym zajmowaniem stanowiska 
antyizraelskiego, by nie dać Izraelowi pretekstu 
do odłożenia zwrotu Egiptowi ostatniej części 
półwyspu Synaj (25 kwietnia). Państwa arab­
skie z wyjątkiem Syrii popierają Irak w wojnie 
z Iranem i zwycięstwa tego ostatniego zro­
dziły obawę przed odwetem “strasznego star­
ca” Khomeiniego.

Gdy koło meczetu w Jerozolimie padły strza­
ły, prezydent Libanu Elias Sarkis konferował 
z ambasadorami Stanów Zjednoczonych i Rosji 
Sowieckiej, apelując do supermocarstw, by nie 
dopuściły do izraelskiego ataku na południowy 
Liban. W Jerozolimie rząd premiera Begina

przez sześć godzin dyskutował nad polityką 
na terenach okupowanych i wobec arabskich 
sąsiadów. Narady były tajne i na temat po­
stanowień krążą tylko różne domysły. Arabo­
wie są przekonani, że premier Begin zamierza 
wcielić tereny okupowane oraz rejon Gazy do 
Izraela. Pogarszają się stosunki Izraela z 
Egiptem i Stanami Zjednoczonymi, mimo, że 
od czasów Trumana Izrael nie miał większego 
przyjaciela w Białym Domu od prez. Reagana.

Znalezienie wyjścia ze splotu sprzecznych 
interesów jest niemożliwe bez złagodzenia nie­
nawiści między Arabami i Izraelczykami, któ­
ra narastała przez dekady, podsycana przez 
wojny, ataki terrorystów arabskich i akcje od­
wetowe wojsk izraelskich. Arabowie (z wyjąt­
kiem Egiptu) nie uznają istnienia Izraela, a 
Izraelczycy wiedząc o tym za wszelką cenę 
chcą utrzymać ziemie zdobyte w Wojnie Sześ­
ciodniowej, jako niezbędny warunek bezpie­
czeństwa.

Rozsądnego wyjścia z sytuacji nikt nie zna­
lazł, bo go nie ma i nie będzie, jak długo 
Arabowie i Izraelczycy nie dojdą do wniosku, 
że są “skazani” na współżycie. Wzrost wrze­
nia w ostatnich tygodniach jest rezultatem 
przekonania, że po wycofaniu wojsk izrael­
skich z półwyspu Synaj, zagadnienie terenów 
okupowanych przez Izrael (prawobrzeżnej Jor­
danii i rejonu Gazy) wysunie się na czoło, 
^ipt pcw ii? się na deklarację z Camp 
David, która była podstawą pokoju egipsko- 
izraelskiego, domaga się “pełnej autonomii” 
dla Palestyńczyków. Izraelczycy odrzucają myśl 
o utworzeniu państwa arabskiego na terenach 
okupowanych, ponieważ znalazło by się ono 
pod rządami PLO, związanej z Rosją Sowiecką.

Stan obecny, ani wojny ani pokoju, zna­
czony demonstracjami, starciami i co pewien 
czas ofiarami w ludziach, może trwać b. długo. 
Przewiduje to b. ambasador Izraela w Egipcie, 
Ben Elissar, obecnie przewodniczący Komitetu 
Spraw Zagranicznych i Obrony w Parlamencie. 
Oświadczył on korespondentowi “Jerusalem 
Post”, że Izrael “może żyć z obecnym status 
quo”. Być może, ale utrzymanie status quo 
zależy od globalnej równowagi sił między su­
permocarstwami i pełnego poparcia Izraela 
przez Stany Zjednoczone. Premier Begin prze­
ciąganiem struny osłabia to poparcie.

Gospodarka Kraju 
w Ślepym Zaułku

Statystyki z marca rozwiały złudzenia tych, 
którzy wierzyli, że recesja osiągnęła dno i 
wkrótce zacznie się ożywienie ekonomiczne. 
Nie ma na razie żadnych znaków wskazują­
cych, że trwający już dziewięć miesięcy spadek 
produkcji i wzrost bezrobocia zostanie zaha­
mowany w tym miesiącu. Według organizacji 
przemysłowców i kupców zapasy towarów są 
ciągle za duże w stosunku do tempa sprze­
daży, by spodziewać się zwiększenia zamówień 
w fabrykach, a tym samym produkcji. Pesy­
mizm konsumentów pogłębia się. Wzrost bez­
robocia nie zachęca do wydawania lecz od­
kładania pieniędzy na “czarną godzinę”. Na­
dzieja na wzrost obrotów w sklepach z na­
dejściem wiosny dotąd nie sprawdziła się. Nie 
ma jeszcze statystyk zakupów przedświątecz­
nych, ale kupcy mówią, że “na oko” były one 
mniejsze niż się spodziewali.

Zarówno rząd jak sfery przemysłowe są 
bardzo zainteresowane wyjściem z recesji w 
drugim półroczu. Obydwa czynniki stawiały na 
to od dawna, i uczyniły postawą planowania. 
Główne wskaźniki ekonomiczne nie rokują 
jednak nadziei na spełnienie się tych prze­
widywań. Jeżeli dojdzie do ożywienia, będzie 
ono anemiczne. Sytuacja finansowa kraju zna­
lazła się w ślepym zaułku. Wysoka stopa pro­
centowa, pisze “Business Week” uniemożliwia 
wypłynięcie na powierzchnię sił, które normal­
nie podsycają rozwój ekonomiczny. Każda re­
cesja zawiera “nasiona” rozwoju. Zapasy towa­
rów wyczerpują się, co zmusza do zwiększenia 
zamówień w fabrykach; koszta w stosunku 
do cen — stabilizują się, powodując wzrost 
dochodów. Narastający kapitał umożliwia zwięk-

To i Owo
Na zboczach największego i najaktywniej­

szego wulkanu europejskiego Etna wciąż osie­
dlają się nowi mieszkańcy mimo, iż naukowcy 
przestrzegają przed nowymi niszczycielskimi 
wybuchami wulkanu.

Tysiące Włochów, zwabionych majestatycz­
ną pięknością krajobrazu i żyzną ziemią, rok­
rocznie buduje domy na zboczach wulkanu.

Nowe Osiedla buduje się do wysokości 1200 
m 3340-metrowego szczytu.

szenie inwestycji. W czasie recesji wzrastają 
oszczędności, a zadłużenie konsumenta spada 
(spłacają stare długi, ale unikają kupowania 
na kredyt), dając bankom dodatkowe sumy, 
a równocześnie spadek inflacji zachęca do ku­
powania.

Inflacja spadła, ale brak innych czynników 
niezbędnych do ożywienia gospodarczego. Przy­
czyną przedłużania się ciężkiej sytuacji jest 
wysoka stopa procentowa. Gospodarka kraju 
znalazła się w ślepym zaułku. Rząd pokrywa 
ogromny deficyt budżetowy a korporacje nie­
zbędne wydatki krótkoterminowymi pożycz­
kami. Rezultaty są oczywiste. Na rynku brak 
pieniędzy, a zadłużenie państwa i korporacji 
hamuje poczynania rządu i przemysłu. Gdy w 
1978 r. przemysł przeznaczał na procenty od 
długów 26 procent dochodów, obecnie musi 
przeznaczyć 45 procentów dochodów. Nie ma 
więc gotówki na inwestycje. Sytuacja zmieni 
się, gdy rząd przestanie pożyczać, a korpo­
racje wrócą do długoterminowych pożyczek. 
Bankierzy wolą jednak stan obecny, ponieważ 
wysoka stopa procentowa przynosi im duże 
dochody, a krótkoterminowe pożyczki przed­
stawiają względnie małe ryzyko.

Prez. Reagan wiąże wyjście z recesji z dru­
gą fazą obniżki podatków w lipcu, która 
zwiększy gotówkę w kieszeniach każdego 
podatnika o 2 procent miesięcznie, 24 procent 
rocznie. Będzie to duży wzrost gotówki w 
posiadaniu konsumentów. Eksperci zwracają 
jednak uwagę, że w kieszeniach konsumentów 
znajdą się pieniądze, których nie będzie miał 
rząd, co zmusi go do zwiększenia pożyczek 
wewnętrznych lub drukowania pieniędzy o $5 
bilionów miesięcznie więcej niż obecnie. W tej 
sytuacji obniżenie stopy procentowej wywołało 
by wzrost inflacji.

Najgorsze jest to, twierdzi “Business Week”, 
że nikt nie widzi wyjścia z finansowego 
ślepego zaułka. Obecnej sytuacji nie przewi­
działa żadna szkoła ekonomiczna i dlatego nie 
ma gotowego lekarstwa. Program ekonomiczny 
prezydenta Reagana spełniłby oczekiwane na­
dzieje, gdyby nie wysoka stopa procentowa, 
której obniżenie będzie możliwe, gdy powstaną 
odpowiednie warunki.

nów mieszkańców państw EWG po- 
zostaje bez pracy, ale 40% tej ogrom­
nej rzeszy — to jest szesnaście milio­
nów! — to ludzie nie mający jeszcze 
25 lat.

Większość z nich albo nigdy jeszcze 
nie pracowała, albo jedynie przez 
krótki czas. We Francji, w Wielkiej 
Brytanii, w Holandii w sumie trzy­
kroć więcej jest bezrobotnej mło­
dzieży, niż bezrobotnych dorosłych. 
We Włoszech jest jej siedmiokrotnie 
więcej. Przywódcy związkowi musieli 
przyznać, że wskutek kryzysu ekono­
micznego, powstała sprzeczność in­
teresów między starszymi robotnika­
mi, którzy chcą zachować swoje miej­
sce pracy, a młodymi ubiegającymi 
się o swą pierwszą w życiu pracę. 
Menadżerowie i ministrowie mówią 
teraz już głośno to, o czym dotąd 
tylko szeptali: osiągnięcia związków 
zawodowych, znajdujące wyraz w 
podnoszeniu poziomu płac i świadczeń 

- socjalnych, jak również w zagwaran­
towaniu stałości pracy, najpełniej 
przyczyniły się do wyrugowania mło­
dych z rynku pracy.

Czym Jest 
Wybrukowane Piekło?

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Poli­
tyka jako gest i polityka jako metoda 
osiągania celów.

Gest oburzenia, współczucia, potę­
pienia. Wyrażający uczucia i war­
tości. Pozwalający nam czuć się lep­
szymi, szlachetniejszymi.

Lepiej zapewne poczuli się ci wszy­
scy, którzy w Kanadzie i w Stanach 
protestowali przeciw wyborom w Sal­
wadorze. Ugrupowania stające do 
wyborów, mówili, nie reprezentują 
prawdziwych interesów wyzyskiwa­
nych, poniżonych i mordowanych. 
Wobec tego nie wyborów tam trzeba, 
ale rewolucji.

Jest w tym pewna logika, kłopot 
tylko z tym, że ma ona bardzo krótkie 
nogi. Któż bowiem robi rewolucję 
w Salwadorze? Marksistowscy terro­
ryści popierani przez blok sowiecki 
z Fidelem Castro włącznie. W czyim 
interesie? Jest wystarczająco wiele 
dowodów, że nie w interesie mas 
pracujących i większości społeczeń­
stwa. Ludzie pracy zostają przemie­
nieni w przymusową armię pracy, 
kraj — w obóz koncentracyjny o mniej 
lub bardziej zaostrzonym reżimie, za­
leżnie od okoliczności.

Tak, to prawda, los szarego czło­
wieka w Salwadorze jest na ogół kosz­
marny. Z tego jednak nie wynika, że 
uległby poprawie pod władzą komi­
sarzy typu Fidela.

Śmierć w płomieniach, czy śmierć 
przez utonięcie? Jeśli ratując się od 
płomieni tonę w wodzie, to logika me­
go działania pozostawia wiele do ży­
czenia, mówiąc łagodnie.

Ci, co kierując się współczuciem, 
chcą widzieć Salwador “wyzwolony” 
przez komisarzy wychowanych na 
wstępnym kursie marksizmu-leniniz- 
mu dla słabo czytających, nie są 
prawdziwymi przyjaciółmi salwador- 
skich chłopów i robotników.

Jeśli się chce pomóc, trzeba wyjść 
poza gesty wyrażające dobre inten­
cje. Jak wiadomo, wybrukowane jest 
nimi piekło.

Szanse na poprawę losu ludzi w 
Salwadorze dałby ustrój zdolny do 
reagowania na życzenia i interesy 
mas. Wybory są jednym z pierwszych 
kroków w kierunku stworzenia takie­
go ustroju.

Fanatyczny Wróg US
Amerykańscy pracodawcy, którzy 

niedawno spotkali się z szefem junty 
w Nikaragui, Danielem Ortega, są 
zdumieni jego nienawiścią do Stanów 
Zjednoczonych. Na pytanie, jaką mo­
że dać gwarancję, że za pomoc Sta­
nów Zjednoczonych nie będzie wspie­
rał ruchów rewolucyjnych w innych 
krajach, Ortega odpowiedział, że nie 
da takiego zapewnienia, ponieważ 
Stany Zjednoczone zasługują na nie­
nawiść każdego mieszkańca Ameryki 
Środkowej.

Szperacz

Rozwydrzenie Łgarzy
Dziennikarska orgia zawodowych 

fałszerzy trwa nadal. Trudno zorien­
tować się w całokształcie bo dopływ 
dzienników i czasopism krajowych 
jest b. nierównomierny, ale wiadomo, 
że poważnych różnic w interpre­
tacjach nie ma i być nie może po 
zlikwidowaniu prasy niezależnej. 
Pierwsze miejsce w tej orgii trzeba 
będzie przyznać chyba “Żołnierzowi 
Wolności,” który bije wszystkie możli­
we rekordy fałszerstw i oszustw.

W numerze z 21 lutego czwarta 
część “Kronika wydarzeń” pt. “Od 
października do grudnia”, została za­
kończona następującym, bezwstyd­
nym twierdzeniem: “Na szczęście 
złowróżbnym prorokom konfrontacji 
odebrano możliwość skutecznego 
działania. Społeczeństwo odetchnęło 
— i oddycha z prawdziwą ulgą”. Au­
tor podpisał się literkami S.D., wido­
cznie wstydził się własnego nazwiska. 
W tymże numerze “Żołnierza Wol­
ności” znalazł się atak na Czesława 
Miłosza, Sławomira Mrożka i Jana 
Józefa Lipskiego, że uprawiają pro­
pagandę “antypolską”! Także i w 
tym wypadku autor nie chciał ujaw­
nić swego imienia i nazwiska, podpi­
sał się literkami (dr). Nie wiadomo 
tylko, co one oznaczają: doktora, czy 
drania. Miłosza i Mrożka mogą ata­
kować, ile zechcą, nic im nie zrobią 
i nie zaszkodzą. Natomiast Lipski 
jest na miejscu — uwięziony i ciężko 
chory. Przed aresztowaniem miał wy­
jechać do Londynu, by poddać się 
intensywnemu leczeniu. Proces jest 
w toku, dowożą go każdym razem 
z więziennego szpitala. Piszący to­
warzysz (dr) wołał tę okoliczność 
przemilczeć.

Ale oto wystąpienie bez maski od­
ważnego towarzysza, Janusza Przy- 
manowskiego, w dodatku literackim 
pokrewnego tygodnika “Żołnierz Pol­
ski”, pt. “Nike”. Jak wszyscy wie­
dzą, Nike to nazwa starogreckiej bo­
gini zwycięstwa. A więc “żołnierze 
polscy” będą tam święcić swoje zwy­
cięstwo nad bezbronnymi robotnika­
mi, górnikami i nad inteligentami z 
KOR-u. Oczywiście w nowych roga­
tywkach, co ma utwierdzić wzorowy 
patriotyzm tych żołnierzy. Warto 
przysłuchać się temu, co miał czytel­
nikom do powiedzenia towarzysz 
Przymanowski, spod ochronnych 
skrzydeł owej komunitycznej Nike. 
Wyjaśniam: towarzysz ten jest także 
posłem do sejmu, wybranym przez 
“wolne i suwerenne” społeczeństwo, 
i wygłasza swoje opinie z trybuny 
sejmowej w imieniu “suwerennego” 
narodu.

Wystąpienie towarzysza Przyma- 
nowskiego zawarło tyle różnorodnej 
treści, że można by mu poświęcić 
całe studium. Chcę jednak poruszyć 
jedną oryginalną propozycję, oto 
Przymanowski w zakończeniu wystą­
pił z wnioskiem, by białemu orłowi 
przywrócić jego koronę, którą mu 
zrabowali polscy komuniści. Trzeba 
ów wniosek przytoczyć w całości. 
“Otóż wydaje mi się” — to dosłowny 
cytat — “że wówczas, kiedy dokony- 
wujemy rewolucji, partia działa w 
imieniu klas. Kiedy zdobywa władzę, 
kiedy zaczyna rządzić państwem, nie 
może tracić kontaktu ze swoją klasą, 
bo to jej siła, ale jednocześnie, chce, 
czy nie chce, musi działać w imie­
niu innych warstw i klas narodu. 
Przejmuje pewne ogólnonarodowe 
funkcje. Etap rewolucyjny chyba ma­
my za sobą, mimo tych wszystkich 
przygód. A więc może warto przemy­
śleć, czy dla podkreślenia suweren­
ności socjalistycznej Polski i przyda­
nia majestatu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej nie nadeszła pora przy­
wrócenia naszemu orłu korony”.

Przy tej okazji dowiedzieliśmy się, 
że towarzysz generał Jaruzelski obie­
cał solennie narodowi, iż ilość ksią­
żek, które zostaną wydane w tym 
roku, ulegnie zwiększeniu o 25%. Ha, 
chciało by się zapytać, a o jakie książ­
ki chodzi? Czy to będzie partyjna 
propaganda, czy odnowienie socrea­
listycznej tandety, czy też prawdziwa 
literatura? Na ten przykład, książki, 
pisane i wydawane na emigracji poli­
tycznej? Towarzysz Przymanowski 
wpadł w zachwyt po przeczytaniu 
zapowiedzi towarzysza-generała na 
temat zwiększenia ilości wydawanych 
książek. Uwierzył bez zastrzeżeń! 
“Powiedziana” — napisał — “zosta­
ła rzecz ważna, powiedziana przez 
wojskowego, który zwykł słowa do­
trzymywać!”

“Jednym słowem — jakże nie za­
chłystywać się takimi cytatami?! — 
Jeśli minister Tejchma (minister kul­
tury — przypisek Szperacza) przypo­
mni sobie najpiękniejszy okres swego 
życia, kiedy dowodził Związkiem Mło-

cze przeczyta ze dwa — trzy pamiętni­
ki dowódców dywizji pancernych, to 
jestem głęboko przekonany, że potra­
fimy dać w tym roku narodowi sto 
osiemdziesiąt milionów książek, czyli 
po pięć dla każdego mieszkańca. W 
zeszłym roku były niecałe cztery. A 
przecież jeszcze mamy do dyspozycji 
i małą poligrafię ministerstw, cen­
tralnych urzędów, zkiązków zawodo­
wych; 195 nowoczesnych maszyn po­
ligraficznych, przysłanych z zagrani­
cy w prezencie dla “Solidarności”, 
które “Solidarności” niewątpliwie od­
damy i powinniśmy oddać, tylko tym­
czasem niech się nie marnują, niech 
się kręcą!”.

Łatwiej uwierzyć, że orłowi przy­
wrócona zostanie korona, niż w to, 
że owe “nowoczesne maszyny poli­
graficzne” dostaną się powrotnie do 
rąk “Solidarności”, bo to by impli­
kowało, że “Solidarność” zostanie od­
restaurowana przez Jaruzelskiego, w 
co dość trudno uwierzyć; towarzysz 
Janusz Przymanowski szafuje przy­
rzeczeniami, których nie będzie w 
stanie urzeczywistnień. Ani on, ani 
jego partyjni opiekunowie!

Gdy po przeszło miesięcznej przer­
wie wznowione zostało pod koniec 
stycznia “Życie gospodarcze”, w za­
sadniczym artykule zapowiedziane zo­
stało, że “otwieramy nasze łamy po­
nownie dla dialogu i dyskusji, dla or­
ganizowania obiegu myśli, od dołu 
do góry i z góry w dół, myśli orga­
nizacyjnej, służącej odbudowie gospo­
darki i więzi społecznej, odbudowie 
porozumienia społecznego i wzajem­
nego zaufania”. Bardzo piękne słowa! 
I cóż z tego, gdy nie stoi za nimi 
żadna rzeczywistość, że na konkretne 
wydarzenia.

Prasa reżymowa wychodzi, jak z 
grzechu pierworodnego, z jednego za­
sadniczego kłamstwa, czy oszustwa. 
Utożsamia socjalizm (czytaj komu­
nizm) z polskim interesem narodo­
wym. “Wprowadzenie stanu wojenne­
go” — czytam — “przerwało nara­
stającą falę wstrząsów, które wznie­
cali bezwzględni przeciwnicy socja­
lizmu i interesu narodowego. Wstrzą­
sów, które prowadziły do destrukcji 
więzi społecznych i struktur państwo­
wych, a więc tych elementarnych 
warunków, bez których żaden naród 
nie może się ani rozwijać, ani nawet 
przetrwać w swej tożsamości i pod­
miotowości. Stworzone zostały rów­
nież przesłanki elementarnego, ładu 
społecznego, bez którego nie mieli­
byśmy żadnych szans skutecznego 
przeciwstawienia się kryzysowi eko­
nomicznemu i wprowadzenia reform 
gospodarczych”.

O tych reformach wspomniał w 
swoim styczniowym przemówieniu to­
warzysz generał i piszą bez przerwy 
wszystkie reżymowe pióra, ale wciąż 
nie wiadomo, jak te reformy mają 
wyglądać i na kiedy można się ich 
spodziewać. Ogólne obietnice i żad­
nych konkretów! “Zasada jest” — 
czytam w tym samym artykule — 
“i nie wymagające uzasadnień twier­
dzenie, że nie ma powrotu do okresu 
sprzed sierpnia, że proces socjalistycz­
nej odnowy musi być kontynuowany. 
Aby go jednak obronić nie w słowach, 
lecz w rzeczywistości, trzeba również 
powiedzieć, że nie ma powrotu do 
destrukcji i anarchii, które przed 13 
grudnia doprowadziły kraj na kra­
wędź narodowej katastrofy”.

I znowu: co konkretnego można 
wyłuskać z tych słów? Deklamują 
bez przerwy o potrzebie odnowy, o 
rozwoju socjalistycznej demokracji, 
o tym, że nie może być powrotu 
do starych metod — i wszystko jest 
po staremu i kraj znajduje się w nę­
dzy i pod skrajnym terrorem poli­
cyjnym. Od trzynastego grudnia mi­
nęły przeszło trzy miesiące i nie na­
stąpiło nic, co by mogło sprzymierzyć 
się z oficjalnym optymizmem. Pro­
paganda prasowa fałszuje wszystko, 
co było do zakłamania i sfałszowania, 
dziennikarska orgia łgarstwa trwa 
bez przerwy. Kłamią, bo nie ośmiela­
ją się wyznać prawdy!

Tydzień Polski

Zwycięstwa Iranu
Zwycięstwa Iranu nad Irakiem 

przynoszą korzyści Stanom Zjedno­
czonym. Nie było to celem Kho­
meiniego, ale państwa arabskie nad 
Zat. Perską, odsuwające się od Sta­
nów Zjednoczonych, obecnie zmienia­
ją postawę. Obawiając się zemsty 
Iranu, zaczynają zbliżać się do Ame­
ryki, by mieć ją po swojej stronie w 
razie konfrontacji z Iranem. Rządy 
tych państw nie przewidują bezpo­
średniej inwazji Iranu na ich teryto-

dzieży Wiejskiej, był to najfajniejszy 
Zwia’i’k Rzoczvnosnolitei ieśli ies?-

rium, lecz obawiają się rebelii szyitów 
wspartej przez Iran.
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DZIAŁ 
KOBIET

Tej wiosny pojawiło się w sklepach więcej niż dotychczas 
wzorów odzieży sportowej. Nowością między innymi są dlawzorów odzieży sportowej. Nowością między innymi są dla 
kobiet krótkie, suto marszczone spódniczki oraz różnego ro­
dzaju spodnie typu knickersy. Nowe wzory sportowej odzieży 
w większości wykonane są z dzianiny bawełnianej w jasnych, 
pastelowych kolorach.

"Coś o Rozwodach99
(Ciąg dalszy)

Na przykład. Rozwiedziona kobieta 
poślubia kawalera po pięćdziesiątce. 
Mężczyzna taki może poszukiwać dru­
giej “matki”, kogoś kto będzie się 
nim opiekował. Jeśli kobieta należy 
do osób chętnie “służących” swej 
połowicy, małżeństwo będzie raczej 
udane.

Podchodząc do zagadnienia z innej 
strony: 30-40 letni mężczyźni nie chcą 
by im “matkować”, ponieważ ciągle 
nastawieni są na ekscytujące zabawy 
i przygody z kobietą. Jeśli kobieta 
oczekuje po małżeństwie z takim pa­
nem stabilizacji, związek szybko 
upadnie.

Jeszcze inaczej przedstawia się 
kwestia dzieci. Rozwiedziony męż­
czyzna z dziećmi z poprzedniego 
małżeństwa nie zaadoptuje dzieci swej 
drugiej żony. Powoduje to natychmia­
stowy konflikt. Wiadomo, że na pierw­
szym miejscu będzie stawiał swe 
własne dzieci. Dzieci drugiej żony 
z pewnością będą wówczas czuły do 
niego niechęć i nie przyjmą jego uwag, 
nawet gdyby w duchu przyznawały, 
że ma rację.

Często dochodzi do rozwodów w 
małżeństwach, gdzie oboje partnerów 
wykonuje pracę zawodową. Społe­
czeństwo amerykańskie, nie jest 
jeszcze przyzwyczajone do dzielenia 
obowiązków domowych. Mężczyźni, 
szczególnie ci po czterdziestce uwa- 
ważają za “niemęskie” zajęcie mycie 
naczyń, pranie czy dbanie o dzieci, 
zwalając te obowiązki na barki rów­
nie zapracowanej małżonki. Stąd 
bierze się zniechęcenie kobiety, która 
zarabiając czuje się równym part­
nerem a nie jest traktowana jako 
taka. Często, jeśli kobieta zarabia 
wystarczająco, by zapewnić sobie 
byt, porzuca mężczyznę, który z racji 
swej płci uważa się za osobnika, wokół 
którego należy chodzić i dogadzać. 
Zdarza się, że mężczyźni ci podobny 
błąd popełniają w następnych mał­
żeństwach, oskarżając poprzednią 
żonę o różnorodne błędy i nie usiłując 
zrozumieć dlaczego doszło do rozbicia 
małżeństwa.

Przyczyną rozkładu małżeństwa 
równie często bywają pieniądze — za 
mało lub zbyt dużo. W dzisiejszych 
czasach bywa, że nawet dwa czeki 
nie wystarczają na pokrycie wydat­
ków. Dochodzi do nieporozumień na 
tle “ważności” zakupu czy inwestycji. 
Mąż może chcieć przeznaczyć pie­
niądze na wycieczkę na ryby, pod­
czas kiedy żona uważa, że należy 
je zaoszczędzić na nową lodówkę czy 
piec itd. Może się zdarzyć, że nie 
stać ich na żaden z tych wydatków, 
mimo, że obydwoje pracują. Wów­
czas narasta napięcie, partnerzy szu­
kają w sobie winy, zaczynają uważać 
współmałżonka za życiowego niedo­
rajdę. Jedni zaczynają nadużywać 
alkoholu, inni szukają zadowolenia 
poza domem.

Nadmierna ilość pieniędzy stwa­
rza “ryzyko” całkowitej niezależności 
finansowej. Małżonkowie udają się na 
osobne wakacje (jedno powiedzmy do 
Acapulco, drugie do Europy), tam 
szukają nowych wrażeń. Wkrótce 
dojdą do wniosku, że praktycznie nic 
im już nie nozostało do czego chcieliby 

wspólnie dążyć (aspekt finansowy od­
grywa tu wielką rolę) i bez obaw 
o położenie finansowe, rozchodzą się 
w swoje strony.

Podstawą szczęśliwego małżeństwa 
jest poczucie wspólnoty i chęć przy­
stosowania się do zmieniających się 
warunków życiowych, kontynuacja 
wspólnej pracy i celów. Ludzie, którzy 
potrafią wspólnie się rozwijać, sta­
rzeć, mieć wspólne nadzieje i dosto­
sować się do potrzeb partnera, budują 
szczęśliwe związki.

Największym problemem mał­
żeństw i najczęstszą przyczyną ich 
rozkładu jest nieumiejętność uczci­
wej, szczerej rozmowy. Ludzie nie 
potrafią otworzyć przed sobą dusz, 
nie umieją przedstawić swych potrzeb 
i oczekiwań, nie chcą wysłuchać part­
nera. Nieszczerość przed zawarciem 
związku, polegająca nie tyle na oszu­
kiwaniu partnera, co na ukrywaniu 
niektórych cech i eksponowaniu cech 
dodatnich; spotkania podczas któ­
rych mają miejsce w większości 
płytkie rozmowy, nie wyjaśniające 
nikomu ani sposobu podejścia do 
życia ani poglądów, odbijają się fa­
talnie na małżeństwie. Portret z okre­
su zalotów, nie wytrzymuje próby 
czasu. Następują gorzkie rozczarowa­
nia. Ludzie nie są w stanie rozma­
wiać o rzeczach istotnych, wszystko 
zaczyna odbywać się na zasadzie ury­
wanej, nic nie wyjaśniającej infor­
macji. Wesoły i pogodny chłopiec czy 
dziewczyna, zamieniają się w roz­
drażnionego współmażonka, nie po- 
trafiającego podjąć z partnerem dys­
kusji, odpowiadającego na pytania 
czy wątpliwości krzykiem lub złośliwą 
uwagą. Brak porozumienia prowadzi 
do niewierności, fizycznego i psy­
chicznego znęcania się i alkoholizmu.

Ludzie rozmawiają ze sobą jak z 
wrogiem, zamiast traktować się jak 
bliscy przyjaciele i zastanowić się 
nad potrzebami współmałżonka, co z 
pewnością ułatwiłoby i uprzyjemniło 
współżycie, a z drugiej strony wy­
wołałoby pozytywny odzew żony czy 
męża. Bardzo utrudnia życie brak 
tolerancji, nieumiejętność znoszenia 
sytuacji niewygodnych czy chwilo­
wych trudności, faktu że ani oni ani 
ich partnerzy nie są ludźmi “dosko­
nałymi”, że zdarzają się pomyłki, 
które należy rozważyć a nie przyjmo­
wać zniechęceniem i natychmiasto­
wą nieprzychylną oceną. Trzeba rów­
nież umieć powiedzieć “wołałbym, 
żebyś tego nie robiła, wpędzasz mnie 
takim zachowaniem w zakłopotanie” 
czy coś w tym rodzaju. Nie jest po­
wiedziane — tak jak wielu z nas z 
góry zakłada — że nie będziemy wy­
słuchani.

Przez cały okres trwania małżeń­
stwa ludzie powinni współpracować 
starając się zainteresować sobą part­
nera. Żadne ludzkie przedsięwzięcie 
nie bawi przez dłuższy okres czasu, 
jeśli nie ulega przeobrażeniom. Po­
winniśmy interesować się indywidual­
nością partnera a nie zmieniać jej. 
Jeśli zmiany nastąpią, przyjrzyjmy 
się im z ciekawością a nie buntujmy. 
Mogą okazać się pozytywne i warte 
uwagi. Mogą nam również podpowie­
dzieć czego oczekuje nasz współmał­
żonek.

Rząd Peru Może Potrzebować Council 139 P.N.A.
Pomocy Armii

Lima, Peru (UPI) — Fale akcji 
terrorystycznych w Peru, mogą zmu­
sić tamtejszy cywilny rząd od szuka­
nia pomocy w armii. Jedynie w marcu 
zginęło 20 osób w atakach przeprowa­
dzonych przez rebeliantów na poste­
runki policji i więzienie, z którego 
zbiegło 340 osób.
Ataki te dały początek dalszemu roz­
wojowi terroryzmu w jednej spośród 
czterech demokracji Ameryki Łaciń­
skiej. Rząd prezydenta Fernando 
Belaunde Terry wini za nie studen­
tów, zrzeszonych w niewielkiej grupie 
maoistów “Sendero Luminoso”. Są­
dzi się jednak, że ostatnimi atakami

B. Repr. Stanowy 
w Michigan Skazany 
Na 3 Lata Więzienia 
Detroit (D.P.) — Sędzia federalny 

skazał b. reprezentanta stanowego, 
Casmer Ogonowskiego, D-Detroit, na 
trzy lata więzienia i na grzywnę $2,000 
za dokonane przez niego wymuszenie. 
Skarcił przy tym b. ustawodawcę za 
jego “jawne i raczej niezręczne do­
maganie się łapówki”.

“Musi pan wziąć na siebie odpo­
wiedzialność za to co pan zrobił nie 
impulsywnie, ale z pełnym wyracho­
waniem”, oświadczył sędzia Patricia 
Boyle.

Ogonowski, 58, który milczał w cza­
sie rozprawy, będzie mógł się starać 
o paro 31 maja 1983 r.

Główny zwolennik kasyna gambler- 
skiego w Michiganie, Ogonowski przy­
znał się do winy w lutym, oskarżony 
o przyjęcie $2,000 łapówki od wła­
ściciela sklepu w Detroit, w zamian 
za uzyskanie dla nie pozwolenia na 
sprzedaż dziennej loterii stanowej i 
licencji alkoholowej. Żadne z tych 
pozwoleń nie zostało przyznane. Acz­
kolwiek Ogonowski po oskarżeniu w 
sierpniu, publicznie utrzymywał, że 
był niewinny, przyznał się w końcu 
do winy w lutym br.

“Zrobiłem pomyłkę”, oświadczył 
prasie przed przyznaniem się do 
winy. “Był to bardzo zły osąd z mojej 
strony”. Według niego, lekarstwa, 
które zażywa, włącznie z Valium 
Darvon, pod nadzorem lekarza, “przy­
czyniły się do tej pomyłki”.

Ogonowski zrezygnował z Legis- 
latury w marcu, by nie narazić się 
na prawie pewne usunięcie ze stano­
wiska rep. stanowego, jako część 
ugody z federalnymi prokuratorami. 
Zarzut oszustwa pocztowego został 
wycofany i Ogonowski zgodził się na 
kooperowanie z federalnymi prokura­
torami w niewymienionych, przy­
szłych dochodzeniach kryminalnych, 
w zamian za bezkarność w tych 
sprawach.

kierują profesjonaliści, ponieważ do­
konywane są z większą wprawą i 
znawstwem rzeczy.

Celem bombardowań był pałac pre­
zydencki, elektrownie, ośrodki hanlo- 
we i podmiejskie ratusze. Belaunde 
Terry ślubował, że nie pozwoli na 
destabilizację demokracji Peru przez 
“zdrajców ojczyzny, bandytów i wan­
dali”. Prezydent ciągle wstrzymuje 
się przed wezwaniem do pomocy re­
gularnych oddziałów wojska licząc 
na policję.

Jednakże coraz częściej słychać 
głosy prawicowych polityków i prasy, 
domagających się bardziej radykal­
nych posunięć wobec terrorystów. 
Wprowadzenie do akcji wojska, może 
wyznaczyć armii większą rolę w de­
cyzjach rządowych. W 1968 roku, ar­
mia usunęła od władzy Belaunde. 12 
lat później zezwolono mu na stanięcie 
na czele rządu cywilnego.

Belaunde i jego gabinet zdają sobie 
sprawę z ewentualnej konieczności 
dopuszczenia armii do udziału w rzą­
dach. Minister wojny w Peru, gen. 
Luis Cisneros zapowiedział, że w razie 
potrzeby armia zostanie wezwana do 
pomocy do walki z terrorystami. Siły 
zbrojne — w ograniczonym stopniu — 
już prowadzą kampanię przeciw ter­
rorystom. Helikoptery wojskowe po­
magają policji w poszukiwaniu rebe­
liantów, stacjonujących w Andach, 
w prowincji Ayacucho.

Obraz z Życia 
w Gospodarstwie Rolnym

W gospodarstwie rolnym, które 
znajduje się w Lincoln Park ZOO 
odbędą się pokazy pracy w gospodars­
twie rolnym. Odbędą się one w dniach 
30 kwietnia i 1 maja od godziny 10 
rano do 4:30 po południu. 50 studentów 
wydziałów rolnictwa uniwersytetów w 
Illinois wystąpi w tym pokazie. 
Zademonstrują oni dojenie krów, 
strzyżenie owiec, proces wylęgania 
się kurcząt, używanie maszyn rolni­
czych itp. Pokazy mają za zadanie 
wykazanie jak można ulepszać i czy­
nić łatwiejszym życie w gospodars­
twie rolnym/

Śmierć Konsula 
Holenderskiego

Torrance, Calif. (UPI) — Konsul 
holenderski z Los Angeles, 62-letni 
John Devries zmarł w poniedziałek 
na atak serca, podczas samotnej jaz­
dy samochodem.

Pojazd przejechał przez bulwar 
Artesia i zatrzymał się na hydrancie. 
Po oględzinach zwłok, lekarze z całą 
stanowczością stwierdzili, że przyczy­
ną zgonu konsula był atak serca a nie 
rany odniesione w wypadku.

Zofia Hrynkiewicz 

Jan Paweł II 
Pierwszy Polak Papieżem 

Recenzja 
Najpiękniejsza Książka 

o Papieżu Janie Pawle Il-gim
Jestem niezmiernie zaszczycona i szczęśliwa, iż danym mi jest 

napisać recenzję o najwybitniejszej książce, o Najdroższym Synie 
Polski, Ojcu Świętym Janie Pawle II.

Napisał ją wielce utalentowany nasz Rodak dziennikarz, Marian 
Kałuski z Australii. Potężne i wspaniałe to Dzieło porywa serca 
polskie i zachwyca pięknością stylu. Wydawcą tej cudnej i wzrusza­
jącej książki jest wybitnie utalentowany, Autor wielu książek, Doktór 
Antoni Gładysz z Philadelphii U.S.A., szeroko znany i ceniony wśród 
Polonii na szerokim świecie...

Jan Paweł II, Pierwszy Polak Papieżem, wybitne to Dzieło stawia 
Polskę na najwyższym szczycie sławy i uznania pośród wielu innych 
narodów. Imię Najdroższego Syna Polski — Ojca Świętego Jana 
Pawła II. Jest na Ustach Świata. Najwyższy hołd podziwu i uznania 
składają mu nie tylko chrześcijanie, lecz i inne narody. Blask chwały 
naszego Papieża Jana Pawła II, co uwidacznia ta wspaniała książka, 
rozprzestrzenia się na oba kontynenty świata. To nasz umiłowany 
Papież, Miłością Swego Wielkiego Serca i światłością umysłu i 
wiekopomnych czynów, łączy wszystkie narody na tym ziemskim 
globie. Postać Ojca Świętego, jako Pierwszego Polaka Papieża, jest 
bezprzecznie nie dziełem przypadku lecz dziełem Łaski Opatrzności 
Boskiej. Jest to Epokowe Wydarzenie na przestrzeni... wieków. .. 
Tysiąca lat chrześcijaństwa i Przedmurza Jego. Jest to Fakt nie­
odwracalny w dziejach Narodu Polskiego, — Narodu Królowej Polski 
— Częstochowskiej Pani.

Przepiękną, wybitną a zarazem bardzo wartościową tę książkę, 
wyciskająca łzy wzruszenia i zachwytu, gorąco polecam wszystkim 
Rodakom. .. gdziekolwiek się znajdują na kuli ziemskiej.

Pozwolę sobie tę skromną recenzję zakończyć moimi słowami. . . 
Witaj nam Ojcze Święty od Boga nam dany.
Jesteś przez Naród Polski serdecznie kochany! 
Witaj Gwiazdo Promienna! Narodów Natchnienie... 
Bądź Polski Odrodzeniem i Jej Wyzwoleniem!

Zofia Hrynkiewicz, 
Członkini Związku Pisarzy Polskich w Londynie 

Książka ta jest jeszcze do nabycia w Dziennku Związkowym.
Cena książki łącznie z przesyłką pocztową wynosi 

$14.00, zaś w Kanadzie $16.00.
Zamówienia prosimy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646

 Na C.O.D. Nie Wysyłamy

Bowling League

The crew from Pechter Hardware 
took down Club Mono Lounge for a 
clean sweep with master Ed Jerzak’s 
excellent 201 game and a sizzling 
553 series in Council 139 PNA bowling 
activities at Archer Kedzie lanes last 
Friday night. Rick Tarsa was the best 
for the losers with a 566 tally.

STANDINGS
W. L. Pts.

Fara’s Insurance.... . 58% 31% 80%
Wheels SAC............. . 59 31 79
Sliz Foods................. . 56% 33% 75%
Club Mono Lounge... . 51% 38% 70%
Lumley’s Tap.......... . 47 43 65
Krupa’s Lounge....... . 46% 43 % 61%
Pechter Hardware... . 46 44 62
Ted’s Place............. . 37% 52% 50%
Syrena’s Lounge.... .. 38 52 50
Midway F.H............ .. 38 52 48
Lesh’s Lounge.......... . 37% 52% 47%
Chuck’s Wagon......... . 24 66 30

Mono’s 928 991 936 2835
Pechter 971 1031 960 2962

who hit 528.
Midway 911 977 904 2792
Sliz 967 949 940 2856

Gary Ptaszkowski held a strike 
show as he led Lesh’s Lounge with a 
nice 233-584 series to down Chuck’s 
Wagon for two games and a split 
in points. Chuck Burger the ace bowl­
er hit the sticks for a 524 series to 
suffer the defeat.
Chuck’s 996 1024 933 2943
Lesh’s 1012 926 945 2883

Wheels SAC held a banquet as they 
toasted Syrena’s Lounge for two 
games and three points. It sure was 
good to see more beer flowing as Gus 
Kmak hit the maples with a 561 series, 
while John Boyle struggled to hit a 
537 tally for the losers. What hap­
pened to More Beer Ace Michoń, 
too much ham hey.
Syrena’s 998 915 871 2784
Wheels 964 960 974 2898

Ron Szeredy paved the way with 
a hot 558 series to aid Ted’s Place 
to a pair of games and a split in 
points over Fara’s Insurance. John 
Knapczyk was the best for the losers 
with a 542 series.
Fara’s 985 957 901 2843
Ted’s 1022 872 916 2810

Krupa’s Lounge finally hit the jack­
pot as they downed Lumley’s Tap 
amidst a parade of strikes to take 
two games and three markers. John 
Swinock had a hot hand with a 564, 
while still the best for the losers 
was Chester Rzeszut who socked a 
534 series.
Lumley’s 1011 902 874 2787
Krupa’s 879 931 1009 2809

Sliz Foods had a gay time as they 
took Midway Funeral Home for a dou­
ble and three points and left them 
looking for their Easter bowling balls. 
Ken Stefański continued his steady 
kegling for Sliz with a nice 621 series, 
while trying to the^the sausage out 
of his ball was Ed Krawczykowski

Holy Innocents
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

W. L.
Urbaszewski F.H................ 55 32
Casey & Sons Liquors......... 49 38
Casey’s Toppers................. 47 40
Zilka Menswear................. 45% 41*6
Zak’s Lounge...................... 45 42
Stubby’s Tap...................... 42 45
H.I. Ushers Club................. 42 45
Malec & Sons F.H...............  40 47
Sojka F.H............................ 38 49
Tom’s Towing....................  32% 54Ms

TOP TEN BOWLERS
Roger Loeding............................. 183
Ray Kosmicki Jr........................... 183
Stan Czerski.................................. 180
Joe Miaso.....................................  177
Frank Partipilo........................... 173
Tony Dudek.........................  172
Rich David.................................... 171
Don Traub.................................... 170
Dennis Cooper............................... 170
Dave Kraus.................................. 170

OVER 600
Joe Terry..................................... 620
Joe Miaso.................................  615

OVER 500
Stan Czerski.................................. 569
TomDoubek.........................*. 546
Dennis Cooper..............................  538
Ed Januszewski...........................  533
Frank Partipilo........................... 528
Chris Wimberly........................... 523
Skip Guerin.................................. 512
Tony Dudek.................................. 510
W.Hrycyk........ '................ 510
Mack Shipbaugh........................... 508
Chuck Bach.................................. 502
Ray Rossa Sr................................. 501

OVER 200
Joe Terry................................ 242
Stan Czerski........................... 219
Joe Miaso............................... 214-211
Terry Zwirowski....................  211
TomDoubek........................... 208
Chris Wimberly...................... 205

Rok 1982 — Rokiem 
Diesla

W obecnym roku przypada kilka 
rocznic związanych z silnikiem Diesla: 
90 rocznica otrzymania patentu przez 
Rudolfa Diesla; 70 rocznica spuszcze­
nia na wodę w Kopenhadze pierwszego 
okrętu “Selandia” o napędzie Diesla; 
wreszcie 50 rocznica silników Perkin- 
sa. Pierwsze diesle Perkinsa były zbu­
dowane w Peterborough. Dziś ta firma 
stanowi część firmy Massey Fergus- 
son i buduje rocznie 500 tysięcy silni­
ków, z których najpopularniejszym 
jest model 6-cylindrowy 6.3544. Silniki 
Perkinsa są też budowane na licencji 
w Polsce.

PO POŁ UDNIE Z POL O NIĄ
Migała Communications Corp.

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Pol. 
WOPA 1490 KC

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM. w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee, Wt 53221.

Tel: (414)671 1177

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Gien Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁA WA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

NIEDZIELN Y MAGAZYN 
RADIOWY 

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 
i Teresa Morawska 

Redaktorzy Programu 
W Każdą Niedzielę od 6-ej do 7-ej W.

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Pot.

Józef Zieliński, Dyrektor 
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZŁOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł.
STAN BORYS 

"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00-5:00 Po Poł.

Migała Communications Corp. 
Stacja WCEV 1450AM

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
" W DRODZE DO EMAUS" 

Program Religijny 
OO. Salwatorianów 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. -6 Wiecz.

"CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel  

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci
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Junta Zniesie 
Rac jo no w a nie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Prowadząc w swoim gabinecie roz­
mowę z przedstawicielem UPI, dygni­
tarz reżymowy stwierdził, że narzu­
cone przez Zachód sankcje, będące 
odpowiedzią na uderzenie junty w 
“Solidarność” oraz osadzenie tysięcy 
związkowców w obozach internowa­
nia — sprawiło, że zmniejszył się o 
56 procent import z Zachodu surow­
ców i części zamiennych oraz artyku­
łów konsumpcyjnych.

Obodowski nie potwierdził wiado­
mości z innych źródeł, że narzucenie 
sankcji i zamrożenie kredytów dopro­
wadziło do unieruchomienia 40 pro­
cent przemysłu PRL i tak cierpiącego 
dotkliwie z powodu karygodnego Za­
rządzania.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza babcia i 
prababcia nasza, śp.

Maria Ostręga
(z domu Tryba) 

(żona śp. Andrzeja, matka 
śp. Władysława, śp. Czesławy, 

śp. Alicji i śp. Edmunda)
Była prezeska Tow. Anny Chrza­
nowskiej Gr. 137 Z.P. w Am. i 
Klubu Jastrząbki Nowej, po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 14-go kwietnia 1982 
roku, o godzinie 6:05 rano w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek od godziny 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 17-go kwietnia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła St. Peter’s w Skokie, Ill., a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lorraine i Władysław Kotowscy, 
wnuczka z mężem; Charlotte i Paul, 
prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Z innych wiadomości odnotować 
trzeba atak reżymowego radia na 
podziemną radiostację “Solidarno­
ści,” która oderwała się po raz pierw­
szy w poniedziałek i nadała krótki 
program informacyjny. Temat tej 
transmisji podjął też potulny “Żoł­
nierz Wolności,” który orzekł, że tego 
rodzaju transmisje inspirowane są 
przez ludzi, którzy "w drodze zbroj­
nej konfrontacji chcą doprowadzić 
kraj do ruiny i nędzy.”

Natomiast propaganda reżymowa 
nie odpowiedziała na apel Prymasa 
Polski o przywrócenie do działania 
“Solidarności” i zwolnienie z więzień 
i z internowania jej przywódców. 
Przedstawiciele junty dali jedynie 
do zrozumienia, że apel Prymasa 
Józefa Glempa jest dyskutowany na 
wysokim szczeblu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Antoni J. Wawro
Członek wielu organizacji; nagle 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
13-go kwietnia 1982 roku, w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 16-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Eugene, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Genowefa (zdomu Gdala), żona; 
Barbara (Martin) Willow, Józef, 
Stanisław i Teresa, dzieci; Antoni, 
wnuk; Maria i Tadeusz Kubski, 
siostra i szwagier w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 7744100.

CZESC JEGO PAMIĘCI
KOLEDZY KOŁA B. ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ 

ODDZIAŁ CHICAGO

Z głębokim żalem dzielimy się smutną wiadomością, że w dniu 
13-go kwietnia 1982 roku, pożegnał się z tym światem, śp.

Antoni Wawro
Porucznik Wojska Polskiego, b. Żołnierz Armii Krajowej, odznaczony 
Krzyżem Walecznych, Krzyżem Armii Krajowej, i Krzyżem Wojska 
Polskiego.

Ubolewamy głęboko nad stratą i łączymy się w żałobie ze wszyst­
kimi, którzy Go znali. Rodzinie Zmarłego ślemy wyrazy głębokiego 
współczucia.

Koło Lwowian w Chicago
zawiadamia z wielkim smutkiem, że dnia 13-go kwietnia, 1982 roku 
zmarł jeden ze współzałożycieli, długoletni członek i były prezes Ko­
ła, śp.

Antoni Wawro
syn Ziemi Lwowskiej, żołnierz Armii Krajowej, partyzant w czósie 
okupacji niemieckiej, ofiarny działacz społeczny, gorący patriota.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się dziś, w czwartek, o godz. 7:30 
wieczór w kaplicy zakładu pogrzebowego Malca, 6000 Milwaukee Ave.

Pogrzeb w piątek, 16-go marca, o godz. 9:15 do kościoła św. 
Eugeniusza (St. Eugene), 7958 W. Foster Ave., na rogu Canfield, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill.

Lwowianie składają wyrazy głębokiego współczucia Wdowie i całej 
Rodzinie Zmarłego.

ZARZĄD KOŁA LWOWIAN

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i praprababcia nasza, śp.

Anna Ku i bieda
(żona śp. Marcina, matka śp. Stefanii Miekisiewicz)

Członkini Stow. Niewiast Różańcowych, Tow. Apostolstwa Modlitwy, Tow. 
Pań Opieki nad Klasztorem Matki Boskiej Dobrej Rady Sióstr Felicja­
nek, Klubu św. Anny, Tow. Serca Jezusa #471 Z.P.R.K., Legionu Pań 
przy Theodore Roosevelt Post #4 P.L.A.W., Ladies Auxiliary USMC 
i American Beauty Camp #7443 Royal Neighbors of America, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 12-go kwietnia 1982 roku, o godzinie 1:15 po południu w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, w 
ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, Stanisław, Henryk i Wilhelm, synowie; Teresa, Adela 
i Florentyna, synowe; Antoinette, Lynn, Christine, Connie i Debbie, 
wnuczki; Gary, wnuk; Toni-Lynn, Jennifer i Katie, prawnuczki; Steven, 
Stanley, Stewart, Steven, Daniel, Jeffrey, Michael, James i Stuart, pra­
wnuki; Keith, praprawnuk; Kelly, praprawnuczka; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

telefon 774-4100. (15-16)

HMS “HERMES”— W drodze na Falklandy, żołnierze angielskiej 
piechoty morskiej ćwiczą na pokładzie lotniskowca. (UPI)

....
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Haig Wznawia 
Misję Pokojową

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wyspy archipelagu działkami przeciw- 
samolotowymi i artyleryjskimi, my­
śliwce ciągle dokonują lotów reko­
nesansowych wokół Falklandów. Sa­
moloty transportowe przewożą dodat­
kowe oddziały i samochody pancerne. 
15 argentyńskich okrętów wojennych 
stoi w pogotowiu w porcie Bahia 
Blanca. Straż wybrzeży doniosła, że 
argentyńskie łodzie przekroczyły 
wczoraj brytyjską strefę wojenną i 
że ich łodzie nieprzerwanie patrolują 
Falklandy, mimo, że wielka Brytania 
groziła storpedowaniem każdej argen­
tyńskiej jednostki, zapuszczającej się 
w te rejony.

Premier Margaret Thatcher ostrze­
gła w Londynie, że pogwałcenie bloka­
dy zostanie uznane za “wyraźny do­
wód na to, że przeciwnik zarzucił 
chęć szukania pokojowego rozwiąza­
nia konfliktu”.

Prezydent Argentyny, Leopoldo Gal- 
tieri, zaprzeczając tym zarzutom, 
powiedział jednak, że jego kraj za­
trzyma wyspy, “kończąc ostatni 
rozdział historii kolonializmu na 
kontynencie amerykańskim”. Gen. 
Nario Menendez, nowo-mianowany 
argentyński gubernator Falklandów, 
ślubował, że Argentyna nie da się 
wyprzeć z wysp. Natomiast argen­
tyński minister spraw zagranicz­
nych, Nicanor Costa Mendez stwier­
dził, że dotychczas nie osiągnięto 
żadnego postępu w rozmowach z Wiel­
ką Brytanią. Rozmowy zostały chwi­
lowo zawieszone, ponieważ obydwie 
strony domagały się uznania jako 
podstawy negocjacji, ich praw do 
zarządzania wyspami. Wzajemnie od­
rzucano propozycje składane przez 
przeciwną stronę oraz propozycje 
USA. Podobno wczoraj, A. Haig po­
nownie wystąpił z nowym planem 
uniknięcia konfliktu zbrojnego. Pre­
zydent L. Galtieri uznał tę ofertę 
za godną uwagi. Szczegółów na ten 
temat nie podano.

Na wczorajszej, nadzwyczajnej sesji 
Parlamentu brytyjskiego, premier 
Thatcher zawiadomiła o wysłaniu w 
kierunku Falklandów dodatkowych 
okrętów i myśliwców. Oświadczyła, 
że w razie upadku prób dyplomatycz­
nego rozwiązania konfliktu, nie za­
waha się przed użyciem siły, by odzy­
skać zagarnięte przez Argentynę 
Falklandy. Jej stanowisko spotkało 
się z uznaniem partii opozycyjnych.

Dziennik londyński “The London 
Daily Telegraph” zamieścił wczoraj 
wiadomość o propozycji Argentyny 
o wprowadzeniu na Falklandy tym­
czasowej administracji, która za­
rządzałaby wyspami aż do zakończe­
nia rozmów i ustalenia ostatecznych 
decyzji odnośnie ich przyszłości. 
Ciało ustawodawcze składałoby się 
z argentyńskiego gubernatora, przed­
stawicieli Wielkiej Brytanii i repre-

Pożegnanie
Śp. Antoniego Wawro
Pożegnanie śp. Antoniego Wawro, 

Lwowianina, Akowca, Partyzanta, 
członka wielu organizacji — odbędzie 
się dziś, w czwartek, o godz. 7:30 
wiecz. w kaplicy zakładu pogrzebo­
wego Malca, 6000 N. Milwaukee Ave. 
Zarządy organizacji, których Zmarły 
był członkiem, proszą członków o 
przybycie na tę smutną uroczystość. 

zentantów ONZ lub Organizacji Państw 
Amerykańskich. Gazeta twierdzi, że 
Argentyna zgodziłaby się na udział 
W. Brytanii w eksploatacji ekono­
micznej Falklandów. Dodatkowo — 
rząd argentyński gwarantowałby po­
moc W. Brytanii w każdym konflikcie 
między Wschodem a Zachodem na 
południowym Atlantyku. Argentyna 
zastrzegła jednak, że zrobi to pod 
warunkiem, że W. Brytania uzna jej 
prawo do Falklandów.

Eksperci twierdzą, że embargo 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej na sprzedaż broni do Argentyny, 
może poważnie ograniczyć jej siły 
obronne. W latach 1974-78 Argentyna 
sprowadziła broń wartości $380 miln., 
55% z tego pochodziło z krajów człon­
kowskich EWG. Francja, dostarcza­
jąca temu południowo-amerykań­
skiemu państwu myśliwce, helikop­
tery, rakiety, łodzie patrolowe, małe 
czołgi i pojazdy pancerne — przerwała 
dostawy. Podobnie postąpiły Niemcy 
Zachodnie, które wstrzymały sprze­
daż trzech lodzi podwodnych i 4 torpe­
dowców. Szwajcaria natomiast, która 
nie jest członkiem EWG, zawiesiła 
sprzedaż amunicji zarówno dla Argen­
tyny jak i dla W. Brytanii.

Zakończono Federalny 
Program Zwalczania 

Przestępczości
Washington (UPI) — W dniu dzi­

siejszym zamknięta zostanie agencja 
rządowa Law Enforcement Assistance 
Administration. Tym samym dobiega 
końca era, zapoczątkowana w roku 
1968 przez prez. Johnsona. W ciągu 
minionych 13 lat przeznaczono biliony 
dolarów z funduszów federalnych na 
lolaklne i stanowe projekty zwalcza­
nia przestępczości.

Agencja poczęła ulegać stopniowe­
mu zamieraniu w r. 1980, gdy prez. 
Carter postanowił, by wyeliminować 
stopniowo jej istnienie. Zostawiła ona 
jednak po sobie pewne dziedzictwo, 
które będzie kontynuowane.

Rząd Reagana rozważa obecnie moż­
liwość utworzenia innych instytucji 
— w stylu likwidowanej LEAA. Kon­
gres również zastanawia się nad przy­
znaniem funduszów na rzecz progra­
mów zwalczania przestępczości. Do­
tychczasowe skuteczne osiągnięcia 
LEAA — służyłyby tu za wzór.

W ciągu ubiegłych 13 lat, LEAA 
wyasygnował sumę 8 bil. doi. na wal­
kę z przestępczością.

Mały Człowiek 
z “Wielkimi 
Zamiarami”

(UPI) — 29-letni karzeł, liczący 4 
stopy i 4 cale wzrostu, Davey Lamb 
ubiega się o miejsce w teksaskim 
ciele ustawodawczym. Lamb żartobli­
wie twierdzi, że główną przeszkodą 
w zdobyciu powodzenia wśród wybor­
ców, nie jest jego ułomność lecz fakt, 
że jako demokrata usiłuje wygrać 
wybory w republikańskim powiecie 
Dallas. Ląmb jest z wykształcenia 
prawnikiem; swego czasu był dyrekto­
rem Organizacji Karlów. Maleńki 
kandydat oświadczył, że jego zamiary 
są “naprawdę wielkie”' Pewnego dnia 
ma nadzieję na zajęcie miejsca w 
Kongresie.

Dziennikarze Holenderscy
— Ofiarą Zasadzki

Haga (UPI) — Ujawniony dziś w 
Hadze oficjalny raport stwierdza, że 
czterej zabici miesiąc temu w Salwa­
dorze dziennikarze holenderscy, zgi­
nęli przypuszczalnie w wyniku zapla­
nowanej przez wojska rządowe za­
sadzki.

W raporcie przedłożonym stałej ko­
misji parlamentarnej d/s zagranicz­
nych, baron Johan Speyart Van Woer- 
den, ambasador Holandii w Meksyku 
i Salwadorze, oświadczył, że czterej 
dziennikarze telewizyjni z sieci Ikon 
Television Co., zginęli w kilka minut 
pod odbyciu spotkania z czterema 
partyzantami.

Czterej dziennikarze — Koos Ko­
ster, Hans Ter Laag, Jan Kuiper i 
Joop Willemsen, zostali zastrzeleni 
w odległości 2.5 mil na wschód od 
miejscowości El Paraiso, opodal dro­
gi wiejskiej wiodącej do Santa Rita,

Van Woerden wskazał na fakt, że 
wobec dziennikarzy istniały jawne po­
dejrzenia ze strony czynników rządo­
wych; jednocześnie, patrol wojskowy, 
który zastrzeliło ich, mógł być z łat­
wością powiadomiony o nadejściu 
dziennikarzy drogą radiową. “W tej 
sytuacji, stwierdza raport, trudno jest 
wyeliminować możliwość zaplanowa­
nego ataku na dziennikarzy.”

“Podejrzenie to wzmaga fakt — 
stwierdza dalej Van Woerden — że 
żołnierze nie pozostawili ciał zastrze­
lonych dziennikarzy na miejscu, lecz 
zabrali je z sobą.”

Van Woerden twierdzi, że doszedł 
on do tych konkluzji po odbyciu roz­
mów z ambasadorem amerykań­
skim w Salwadorze, dziennikarzami 
holenderskimi i zagranicznymi, 
przedstawicielami władz, partyzan­
tami oraz rzecznikiem opozycji. 
“Grupa dziennikarzy z IKON musiała 
natknąć się na patrol wojskowy przy­
padkowo, bądź też wpadła w zasadzkę 
zastawioną przez wojsko.”

Rząd Gwatemali 
Poszukuje Ofiar 

Porwań
Gwatemala. (UPI) — Gwatemalska 

policja zdołała uwolnić z rąk porywa­
czy rektora uniwersytetu San Carlos, 
Alfonso Velasqueza Perez, porwanego 
przez uzbrojoną bandę 2 miesiące temu.

Środki masowego przekazu nie po­
dały w jaki sposób przeprowadzono 
tę akcję i dzięki czemu, udało się 
wpaść na ślad porywaczy.

Jednocześnie, doniesiono o śmierci 
dyrektora firmy butelkującej coca- 
colę, Carlos Joaquina Castillo. Niezi­
dentyfikowana grupa oddala do jego 
samochodu serię strzałów z karabinu 
maszynowego. W ciągu ostatniego ro­
ku, w zakładach tych trwają bezu­
stanne niepokoje; atakowani są przed­
stawiciele związków zawodowych.

Jednego z nich zabito w ub. roku.
Od chwili, kiedy do władzy doszła 

now^a junta, rodziny 177 porwanych 
osób i 159 zaginionych, złożyły poda­
nia z prośbami o odnalezienie ich 
bliskich a przynajmniej poinformo­
wanie o ich losie. Junta otworzyła 
specjalne biuro, rozpatrujące tego 
typu sprawy.

Za napaści, porwania i egzekucje 
na tle politycznym, odpowiedzialni 
są zarówno rebelianci lewicowi jak 
i prawicowy “szwadron śmierci.”

Junta, kierowana przez “nowoodro- 
dzonego chrześcijanina;’ gen. Efraina 
Rios Montt, zapowiedział generalną 
rozprawę z siłami bezpieczeństwa, 
nadużywającymi swej władzy wobec 
obywateli.

Ponad 30,000 chłopów indiańskich, 
stworzyło paramilitarne patrole cy­
wilne, pomagające siłom zbrojnym 
w walce przeciw lewicowcom, stacjo­
nującym głównie w górzystych rejo­
nach zachodniej części Gwatemali.

Po ostatnim ataku rebeliantów na 
wioski w prowincji Chamaltenango, 
do obozów zbiegło 300 chłopów. Ludź­
mi tymi opiekuje się armia, Czer­
wony Krzyż i Krajowy Komitet Po­
gotowia.

Sędzia Anulował 
Wyrok

White Plains, N.Y. (UPI) — Sędzia 
lawrence Martin, z powodu braku 
przekonywujących dowodów, odwołał 
wyrok skazujący byłego pracownika 
Stouffers Inn, za podłożenie ognia w 
hotelu, w którym zginęło 26 osób. 
Luisowi Marinowi, który był zatrud­
niony jako pomocnik kelnera, groziła 
kara do 25 lat więzienia. W ostatnią 
sobotę uznano go winnym podpalenia 
i spowodowania śmierci 26 osób które 
zginęły w pożarze. Większość ofiar 
przybyła tam na konferencję przed­
siębiorstw elektronicznych.

Podkreślił on fakt, że żołnierze rzą­
dowi z całą pewnością otworzyli 
ogień pierwsi. Odpowiedzić ogniem 
mogli jedynie — przypuszczalnie 
partyzanci, eskortujący dziennikarzy.

Równie ważny jest w tej sytuacji 
raport patologa, który przeprowadził 
sekcję zwłok zastrzelonylch dzienni­
karzy. Stwierdził on, że wszystkie 
strzały, jakimi trafieni byli Holend­
rzy, oddane były z różnych stron i 
z dużej odległości. Nie zanotował on 
strzałów oddanych z bliska.

95 Milionów 
Zeznań 

Podatkowych
Washington. (UPI) —Dziś o północy 

upływa ostateczny termin składania 
zeznań podatkowych za rok 1981. Tak 
jak co roku, miliony Amerykanów 
w całym kraju spędzą dzień ten na 
wypełnianiu w ostatniej chwili swych 
zeznań. Urząd podatkowy oblicza, że 
łącznie wpłynie 95 mil. zeznań, cyfra 
ta obejmuje zeznania składane łącz­
nie przez małżeństwa.

W sumie — w br. do Urzędu Podat­
kowego wpłynie o milion więcej ze­
znań, niż w roku ubiegłym.

Jak zwykle, tak i w tym roku, z 
liczby tej, od 20 do 22 mil. zeznań 
wpłynie w ciągu ostatnich dwóch dni 
przed ostatecznym terminem, tj. 15 
kwietnia.

Do dnia 2 kwietnia, Urząd Podat­
kowy otrzymał 57.5 mil. zeznań, tj. 
nieco mniej, niż w ubiegłym roku 
otej samej porze (58.4 mil.). Cyfry te 
są jednakże dość płynne. Władze 
twierdzą, że ogólnie — zeznania wpły­
wają co roku w tym samym mniej 
więcej tempie.

Na każde dziewięć złożonych ze­
znań, siedmiu podatników oczekuje 
na otrzymanie zwrotu nadpłaty. Tak 
przynajmniej było w przeszłości. Wię­
kszość Amerykanów woli, aby odcią­
gano im więcej co tygodnia z czeków 
—niżeli mniej—wskutek czego otrzy­
mają zwrot przy końcu roku.

“Wolą oni — jak oświadczył rzecz­
nik IRS (Urzędu Podatkowego), by 
rząd był winien im pieniądze, niż na 
odwrót.

Jak dotąd, przeciętnia suma zwro­
tu, jaki otrzymają podatnicy, wynosi 
$703. W ubiegłym roku — wynosiła 
$635. Podatnicy mogą liczyć na otrzy­
manie zwrotów w okresie czasu od 6 
do 10 tygodni.

Urząd Podatkowy przewiduje, iż 
wskutek popełnionych celowo pomy­
łek, podatnicy będą starali się oszu­
kać władze na ogólną sumę $90 bil. 
(miliardów), to jest niemal tyle, ile 
wynosi cały niedobór w budżecie fede­
ralnym.

IRS ocenia, że zdoła zebrać w po­
staci podatków federalnych za rok 
1981 ogólną sumę w wys. $626 bil.

Odrzucono Projekt 
Ustawy Wymierzony 

Przeciw Kubie
Washington (CT) - Senat odrzucił 

w środę nikłą większością głosów pro- 
jest ustawy potwierdzającej rezolu­
cję podjętą 20 lat temu, na mocy 
której Stany Zjednoczone zobowiązały 
się do zwalczania wszelkimi możliwy­
mi sposobami, włączając akcję zbroj­
ną, ekspansjonizmu Kuby na terenie 
zachodniej półkuli.

Projekt ustawy został utrącony stosun­
kiem głosów 41 do 39. Debata nad 
projektem trwała przeszło trzy godzi­
ny. Pierwotna rezolucja uchwalona 
została w dniu 3 października 1962 r.

Pogłoska Czy Fakt:
Zwalnianie Poborowych

Warszawa (DP) - Z warszawskich 
kół dyplomatycznych nadeszła wia­
domość, że władze wojskowe rozpo­
częły jakoby zwalnianie z czynnej 
służby poborowych, których okres jej 
odbywania został w zeszłym roku 
przedłużony oczywiście w związku z 
ogłoszeniem stanu wojennego.

Zdaniem zachodnich specjalistów 
reżym ma w szeregach wojska około 
70,000 poborowych, których zwolnie­
nie powinno nastąpić teraz, tj. prawie 
2 razy więcej niż w normalnym roku 
na wiosnę. Gdyby ich wszystkich 
zwolniono, siły zbrojne PRL zmniej­
szyłyby się od razu o jedną trzecią.

Jak dotychczas nie zauważono 
zwalniania poborowych na większą 
skalę. Rozeszły się pogłoski, że po- 
wstają trudności w związku z brakiem 
kandydatów-ochotników do zawodo­
wych podchorążówek, bo popularność 
wojska bardzo się zmniejszyła.
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3 POKOJE umeblowane, świeżo od- 
nowione. Północna strona. 438-5266. i

WYNAJMĘ mieszkanie super kom­
fortowe studentowi, od sierpnia, w 
Krakowie. Dzwonić po 4 — 656-4033.

ELEKTRYK z miejską licencją. Pro­
szę dzwonić John 966-9328.

Psychicznie Chory 
Zastrzelił Psychologa
San Francisco. (UPI) — 22-letni 

pacjent szpitala psychiatrycznego, 
wtargnął na wykłady 43-letniego pro­
fesora psychologii, Dudleya Yasudy 
i oddal do niego trzy strzały. Yasudę 
przewieziono do szpitala, gdzie stwier­
dzono jego zgon. Podobno już od trzech 
tygodni profesor otrzymywał telefony 
z pogróżkami. Śmiertelne strzały pa- 
diy na oczach grupy studentów pro­
fesora Yasudy.

Bohaterski Policjant
Sierżant Gary Benda, który pełnił 

służbę niedaleko hotelu Hilton Inn 
w Lisle, Naperville, rzucił się na 
ratunek kobiecie, której samochód 
wpadł do stawu.

Nie udało się mu uratować tonącej 
kobiety, bo nie mógł otworzyć drzwi 
tonącego samochodu. Uratował jed­
nak życie drugiej kobiecie, przyja­
ciółce tonącej, która wskoczyła do 
wody, aby śpieszyć z pomocą przy 
ratowaniu tonącej.

Bohaterski policjant znajduje się 
obecnie w szpitalu, stan jego zdrowia 
nie budzi obaw.

Ciało Valerii Green, lat 29, wy­
ciągnęli z wody nurkowie w pół go­
dziny po wypadku.

Ukazujący się w Niemczech Zach, 
biuletyn SPK pt. “Znak Czasu” dono­
si o demonstracji w Kolonii na rzecz 
solidarności z Polską. Tędy Polacy 
z Dortmundu, Essen i samej Kolonii 
wyruszyli na miejsce mającej się od­
być demonstracji..Oto co zobaczyli:

“Powiewają czerwone flagi z sier­
pem i młotem. Otaczają nas młodzi 
Niemcy, wciskają ulotki podpisane 
przez “Marxistische Gruppe” oraz 
inne komunistyczne związki. Wokół 
stoiska z komunistycznymi gazetami, 
broszurami, książkami Lenina, etc. 
Patrzymy po sobie z niedowierza­
niem: czy aby nie pomyliliśmy de­
monstracji? Zostać tu czy uciekać? 
Ze wszech stron jednak dochodzą licz­
ne grupy Polaków z nowymi transpa­
rentami. Wielu nosi na rękawach 
biało-czerwone opaski. Wnet ruszamy 
pochodem przez miasto. Na przodzie 
Polacy — przeważa młodzież.

Dochodzimy do Ebertplatz, gdzie 
rozpoczyna się wiec. Teraz pojmuje­
my dlaczego nie możemy demonstro­
wać przed ambasadą PRL-u. Kolejni 
mówcy przemawiają przecież w po­
dobnym stylu. Są przeciwni metodom 
stosowanym przez juntę Jaruzelskie­
go w stosunku do robotników polskich, 
ale wiele więcej miejsca poświęcają 
potępieniu polityki amerykańskiej 
i innych państw zachodnich, reżymom 
w Chile i Turcji oraz rozwodzą swoje 
racje na płaszczyźnie partyjno-ideolo- 
gicznej. Po kolejnym takim występie 
jakiegoś “Zielonego” pozostali je­
szcze na placu Polacy nie wstrzymu­
ją przerywając mu okrzykami, skie­
rowującymi tych idealistów na 
wschód oraz śpiewem hymnu narodo­
wego, po czym dalsza grupa polska 

' opuszcza miejsce tego dziwnego wie­
cu.

Minutą ciszy uczciliśmy pamięć 
pomordowanych w wyniku akcji mi­
licji i wojska, zapaliliśmy świeczki 
i . . . uznaliśmy, że już nic więcej 
nie mamy w tym gronie do szukania. 
Czuliśmy się wyprowadzeni w pole, 
oszukani. Chcieliśmy zamanifesto­
wać naszą solidarność z narodem, z 
jego zdecydowaną większością.

A tymczasem . . . wzięliśmy nie­
świadomie udział w kolejnym wiecu 
fanatycznych ugrupowań młodzieży 
komunistycznej w Niemczech....

Dlaczego oszukano nasze ocekiwa- 
nia? Kto nas wprowadził w błąd i kto 
do tego dopuścił? Gdzie byli nasi 
przywódcy? Czy to wyłącznie wina 
tych najnowszych przybyszów z Pol­
ski, że nie znają terenu, języka, że nie 
orientują się w tutejszych rozgryw­
kach i układach politycznych? Kto 
następny i w którą stronę pociągnie 
pod hasłem “Solidarności z Polską” 
tych młodych, niewinnych Pojaków?

Zawody Pływackie
W dorocznych zawodach pływackich 

urządzanych przez Chicago Park Dis­
trict, które odbędą się w sobotę, 24 
kwietnia, weźmie udział 300 — 400 
dzieci w wieku 1.5 roku do lat 5.

Dzieci będą pływały “dystansy” — 
w pojedynczych basenikach kąpielo­
wych — do dystansu 25 yardów na 
dużym basenie. Styl pływania będzie 
dowolny.

Zawody te mają na celu spopulary­
zowanie nauki pływania od najmłod­
szych lat. Każdego roku wiele dzieci 
tonie w czasie kąpieli. Z danych staty­
stycznych wynika, że 75% ratowni­
ków, którzy pracują na plażach chi- 
cagoskich, rozpoczynało naukę pły­
wania we wczesnym dzieciństwie.

Zawody odbędą się na pływalni 
Whitney Young, 210 S. Loomis St., 
od 10-ej rano.

Świadectwo Urodzenia 
Ciągle Tajemnicą

Sędzia Sądu Okręgowego uznał, że 
34-letnia kobieta, która domaga się 
otrzymania swojego prawdziwego 
świadectwa urodzenia i poznania na­
zwisk swoich prawdziwych rodziców, 
nie może go otrzymać.

Jeanne Aimone jest pracownikiem 
linii lotniczych Eastern. Pochodzi z 
Chicago, a mieszka obecnie w Bostonie.

Jest dzieckiem adoptowanym. Wy­
stąpiła na drogę sądową, ponieważ 
chciała się dowiedzieć kim byli jej 
prawdziwi rodzice. Uważa ona, że ma 
prawo się tego dowiedzieć. Jednakże 
sąd uznał, że jest odwrotnie.

OAKLAND, KALIFORNIA. — Zdjęcie szczątków samochodu- 
cysterny, który wjechał na autobus w tunelu niedaleko 
Oakland. W katastrofie tej zginęło 7 osób. (UPI)

OPIEKA NAD
14 MIESIĘCZNYM DZIECKIEM
W moim domu, trochę lekkiego sprzą­
tania, praca na dzień, 30 godzin ty­
godniowo. $3.00 na godzinę, musi mó­
wić trochę po angielsku. Wspaniałe 
warunki do pracy.

W dzień dzwonić 935-2784
Wieczorem i w weekendy 327-3520

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL. 60646 
TELEFON: 286-0141

ZAGUBIONO paszport Polski Seria
PA. Nr. 158-585. Na nazwisko Bole- 
slaw Madej.............................. 889-4797.

BY OWNER 
GARFIELD RIDGE AREA 

3-bedrooms, raised ranch, I'/a baths, 
full finished basement with ‘/a bath, 
central air conditioning. Corner lot, 
completely landscaped and fenced, 2 
car garage. Many extras. No agents. 
Call for appointment: 586-7855

8%%
7 YR. MORTGAGES! 
Condominium homes at both loca­
tions include new: carpeting, paint­
ing, kitchen cabinets, countertops, 
sink, range, refrigerator & flooring.

GRANVILLE COURTS
1 & 2 Bedrooms From $34,300. 

2035 W. Granville 
Between Damen & Hoyne (6200 N.) 
Open every day 12-6, closed Tues. 

Call 334-0495 or 642-6301 .
NORWOOD COURTS

2 Bedrooms From $42,060. 
6126 N. Damen 

Open Fri.-Mon. 12-6 
Call 334-2706 or 642-9508

POSZUKUJE garażu na Wacławowie. 
777-0084

★ Usługi
1 11 " 11 ■'

Wymiana baterii wannowych, 
do zlewozmywaków i umywa­
lek. Reperacja i czyszczenie sin- 
ków oraz wszelkie roboty hy­
drauliczne — tanio i solidnie. 
Dzwonić od 6 do 9 wieczorem 

282-2856

Były Pasażer “Titanica” 
Wspomina Katastrofę 

Sprzed Lat 70
Westerly, R.I. (UPI) — Marshall 

Drew, 78-letni emerytowany nauczy­
ciel, jest jedną z niewielu pozo­
stałych przy życiu osób, jakie zdołały 
się uratować z “Titanica”.

'Pomimo tego, że katastrofa miała 
miejsce dokładnie 70 lat temu, tj. 
12 kwietnia 1914 r., Drew pamięta 
wszystko dokładnie, jakby działo się 
to wczoraj. Na pokładzie luksusowego 
liniowca brytyjskiego, który wyruszył 
w swą pierwszą podróż przez Atlan­
tyk, płynąc do Nowego Yorku, znaj­
dowało się 2,227 pasażerów i członków 
załogi. Z tej liczby zdołało się urato­
wać jedynie 705. Drew miał wówczas 
8 lat.

“Nezatapialny” statek, jak określa­
ny był wówczas “Titanic”, zderzył się 
z górą lodową. W ciągu kilku godzin, 
statek o wyporności 46,328 ton, zato­
nął w odległości 95 mil na południe 
od Nowej Funlandii. Była to najwięk­
sza katastrofa morska w dziejach 
ludzkości.

EXPERIENCED SHOE SALESMAN 
PART TIME

Mondays, Thursday and Friday 5 — 9 
p.m., and Sunday 12 — 5 p.m. Must 
speak Polish and English.

Apply in person: 
SIEGEL SHOE STORE 

4049 N. Milwaukee

GOSPODYNI MÓWIĄCĄ 
PO ANGIELSKU 

Z ZAMIESZKANIEM 
Czysty, duży dom. Opieka nad 5 i
lata dziećmi. Północno-zachodnie 
przedmieście. Prywatny pokój i ła­
zienka. Niepaląca. Wymagane 3 refe­
rencje. Dzwonić w języku angielskim. 

381-6377

80 AKROWA ZADRZEWIONA FARMA 
Na użytek rekreacyjny w Nekoosa, 
Wisconsin. Wood County, blisko do 
“Wisconsin Rapids.” Także 5 akrów 
całkowicie przygotowane pod rozbu­
dowę, ze sztucznym jeziorem. Przy 
autostradzie 13 F (Highway). Adam 
County. Telefonować po 4 po południu. 

945-8671

POTRZEBNA KOBIETA 
DO OPIEKI NAD STARSZĄ PANIĄ 
BĘDĄCĄ W KRZEŚLE INWAI JDZKIM 
Z zamieszkaniem na 5 dni w tygodniu. 
Oraz kobieta na dodatkowe 2 dni w 
tygodniu. Telefonować od 6 wieczorem 
i całe weekendy:

747-2146

SPRZĄTANIE “JANITORIAL” 
Potrzebne, pracowite, odpowiedzialne 
kobiety do sprzątania, od zaraz. Zgła­
szać się osobiście od 2:30 do 5 po 
południu.

6841 W. ADDISON

POTRZEBNA PANI DO PRACY 
W BIURZE

Angielski konieczny, doświad­
czenie niekoniecżne. Dzwonić 
pomiędzy 8 — 10 rano. 

286-1217

LIQUOR CLERK
NIGHTS

Must have some experience. Must un­
derstand English.

RITE LIQUORS
1649 W. Division

EAST LAKEVIEW
910 Dakin Street

Lulsusowe, dożę nowoczesne, 2% po­
kojowe mieszkanie. Lokator nie płaci 
za gaz. Dogodna komunikacja, blisko 
sklepów. Dzwonić w języku angielskim 

549-0880 

Potrzeba Pracownika 
przy Wyrobie Wędlin, 

wszelkiego rodzaju 
Musi być odpowiedzialny i 
pilny w pracy. Stała Praca i 
dobra zapłata. Zaintereso­
wani proszę.

Tel. 545-7105

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION 

. FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460

DOM DO SPRZEDANIA
Chicago, na południowym zachodzie. 
Angielski basement. Duże pomiesz­
czenie, 2 pełne łazienki. Cena $70,000. 
Dzwonić pomiędzy 8 i 10 rano tylko.

237-9254

Niemieccy Komuniści Wyzyskują 
Akcje “Solidarności” MASSEUSE

New luxury downtown facility. Needs 
experienced masseuse evenings 4-9, 
weekends 10-6.

CALL SHERYL
527-5800

DRILL PRESS 
OPERATORS 

Openings for experienced single 
multiple spindle drill press operators.
Must read prints and know how to use 
inspection gauges. Must speak and un­
derstand English.
AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636N.TALMAN • 528-9200

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

MĘŻCZYZNA
Do prowadzenia prac przy “Hot-Roof”. 
Dzwonić wieczorami 283-4146

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO PRASOWANIA DRAPERI 
PEŁEN ETAT

Wolimy z doświadczeniem. Wymaga­
na znajomość angielskiego, dostatecz­
na do porozumienia się. W celu umó­
wienia się proszę dzwonić w języku 
angielskim.

282-3717

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

O Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

.. O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA pomoc do kuchni, an­
gielski niekonieczny. Dzwonić: 477-3795. 
POTRZEBNA osoba do sprzątania w 
restauracji. 4 godziny dziennie. Zgła­
szać się Capizzi Restaurant. 6140 W. 
North Ave.

PEŁEN ETAT 
MĘŻCZYZNA DO 

UTRZYMYWANIA PORZĄDKU 
Do McDonald w Des Plaines. Od po­
niedziałku do piątku. Zmywanie pod­
łóg, mycie okien i t.p. Znajomość an­
gielskiego dostateczna do porozumienia 
się i pozwolenie na pracę. Dobre wy­
nagrodzenie i świadczenia. Dzwonić do 
Mr. Wayne Jarosz w języku angielskim 
od poniedziałku do soboty, w gogzinach 
9 rano do 11 rano i 2 po południu do 4 
po południu.

824-8800

GOSPODYNI z zamieszkaniem do 
starszego, samotnego pana. Okolica 
Milwaukee-Belmont. Gotowanie, sprzą­
tanie. Własny pokój. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia. 763-8535. __

MATURE woman to care for 1 child 
and light housekeeping. Live in. West­
ern suburb................................. 420-7630

GOSPODYNI 
z ZAMIESZKANIEM 

mówiąca po angielsku do zamieszka­
nia z europejską rodziną. Dorosła, lu­
biąca dzieci w wieku 12 i 11 lat. Musi 
umieć prowadzić samochód. Lekkie 
sprzątanie i gotowanie. Własny pokój 
telewizor, ładny dom ochładzany. Za­
płata $250 miesięcznie plus ubezpie­
czenie na zdrowie. Dzwonić po angiel­
sku po 6 wiecz.

(305) 299-1134

COOK
For 2 to 4 priests 

Mt. Prospect Rectory. 
Live in or out.

CALL: 253-2444

WAITRESS wanted with experience 
in Italian Restaurant. Apply: Capizzi 
Restaurant, 6140 W. North Ave. 889-2100

BOY over 16 yrs, to work after school 
in restaurant. John’s Sandwich Shop, 
1959 W. Grand Ave._________________
POTRZEBNY doświadczony w tape­
towaniu mieszkań. Dzwonić w piątek 
pomiędzy 10 a.m. i 1 po poł. 275-2338 

POTRZEBNY pomocnik stolarza. Po 
więcej informacji dzwonić ... 825-2706

POTRZEBNI BLACHARZE 
LAKIERNICY SAMOCHODOWI 
Z własnymi narzędziami do pracy w 
Chicago i Californii.

733-5826

4 POKOJOWE, ogrzewane mieszka­
nie na 3 piętrze. Lodówka i piec. Dy­
wany w sypialni i fronotwym pokoju. 
Montrose *- Pulaski. 777-1068 albo 
286-9814._________ ____ ___
3 POKOJE i weranda do wynajęcia, 
właściciel ogrzewa. Na południu. 
925-6126 wieczorem.
3 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Lincoln. $175 miesięcznie. 477-7271.
4 POKOJE częściowo umeblowane.
Marianowo................................  278-4148

★ Instrumenty Muzyczne
AKORDEON Cordovax 120 basów. 
247-2142 od 4 p.p.

★ Poszukuje Pracy
ZEGARMISTRZ z praktyką poszuku­
je pracy......................................  652-2660

POSZUKUJE pracy w zawodzie ogólno
slusarskim ..............................  925-6126

TRUCK “Freightliner” 1976. Praca
— long distance. $l,500-$3,000 weekly. 
725-1945.___________ ____________
VOLKSWAGEN ’73, automatyczny. 
777-0971.

POTRZEBNA wykwalifikowana po­
moc do kuchni w Restauracji Kasz­
telanka. Zgłaszać się osobiście: 3129 
N. Milwaukee.__________________ _

POTRZEBNI SZLIFIERZE
Z doświadczeniem na “Blanchard i 
Mattison”. Muszą mieć 5 lat doświad­
czenia. Praca musi być wykonywana 
ze ścisłą dokładnością, (tight tolerance) 

Doskonałe świadczenia.
W ELK GROVE VILLAGE 
Telefonować do Gene albo Stan. 

981-9166

★ Praca Żeńska
Detaliczna Sprzedaż

KASJERKA
Sklep damskiej odzieży w okolicy Mil­
waukee i Diversey ma zapotrzebowa­
nie dla osoby z doświadczeniem w 
sklepie odzieży. Musi rozumieć i mó­
wić płynnie po angielsku. Możliwość 
awansu na asystentkę kierownika 
(manager) dla odpowiedniej osoby. 
Wszystkie firmowe świadczenia dar­
mo. W celu umówienia się proszę dzwor 
nić do kierownika sklepu, (store 
manager).

384-5330

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio..........................  736-5605

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 
przed południem.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

★ Praca Męska
EXPERIENCED TAILOR
SYD JEROME MEN’S WEAR 

346-0337

MESSENGERS
Wanted men for loop deliveries. 

Must speak some English. 
For Interview:

Call Dave: 427-1880

WELDER
Mig welders needed. Will train if ne­
cessary. Apply in person 9 a.m. — 3 
p.m.

TRENDLER METAL PRODUCTS 
1750 S. Kilbourn

3 POKOJOWE mieszkanie, częściowo 
umeblowane. 6701N. Olympia. 763-2206. 

POKOJ dla pani na Stanisławowie. 
637-7311.___________________________
MIESZKANIE umeblowane w base- 
mencie dla pań. 278-7946.

2000 N.-2000 W.
Rehabbed. 6 rooms, natural wopd floors. 
New kitchen and bath in nice 3-flat 
building, laundry, close to “L” and bus. 
$350 plus utilities.

384-2768

ELDORADO ‘77 rocznik w dobrym sta- 
nie, 247-2142 od 4 p.p.

FOR SALE BY OWNER 
FORD FIESTA GHIA 

Made in Europe. 4 cylinders. 
Four speed. 

Front wheel drive. 
Apply 

934 N. Hoyne Ave.
First Floor 

Tel.: 278-1062

DOM otwarty w niedziele od 12-5. 
5343 S. Mobile. Murowany ranch 3 lub 
4 sypialnie, centralne ochładzanie, 
garaż na 2 auta. 579-5014.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Dom Otwarty w Niedzielę 1 — 5 

7518 W. STRONG (5000 N.)
1% piętrowa rezydencja. 7 pokoi, 1% 
łazienki, (aluminium siding) Dużo no­
wych dodatków. $66,500.

GOSPODYNI opiekunka do 2-ga 
dzieci. Zamieszkać. Zachodnie przed­
mieście. 655-4896 po 5-tej wieczorem 

Dzwonić w języku angielskim.

POTRZEBNA PANI
DO PRACY W APTECE-DROGERI 
Preferencje osoba z doświadczeniem 
w sprzedaży witamin, kosmetyków 
lub lekarstw. Musi mówić po angiel­
sku i po polsku. 23 godziny na tydzień. 
Wtorek i czwartek od 11-7. Sobota 
10 do 5.

957 N. ASHLAND AVE.
Proszę na pewno telefonować po umó­
wienie się codziennie od 11-12 rano i od 
6-7 wieczorem i całą sobotę do pana 
Edwarda Glaszer.

276-8429

TYLKO Z DOŚWIADCZENIEM
Potrzebna młoda ekspedientka do 
polskich delikatesów. Pełen etat. Wy­
magany język Polski i Angielski. 
Dzwonić od 9-ej rano do 6-ej wieczo­
rem. Pytać o Panią Teresę 

637-1730

l
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Zwrot Nadpłaconych Podatków 
Będzie Znacznie Opóźniony

Kontroler stanowy Roland W. Burris 
przemawiając do członków izby han­
dlowej miasteczka Niles powiedział, 
że mieszkańcy stanu Illinois będą 
musieli znacznie dłużej czekać na 
zwrot nadpłaconych podatków stano­
wych, niż w roku ubiegłym.

Sytuacja, jaka obecnie zaistniała 
w skarbie stanu nie pozwoli bowiem 
na zwrócenie pieniędzy przed wypła­
ceniem należności za zaciągnięte dłu­
gi-

Donosiliśmy już wcześniej o tym, 
że skarb stanu w ostatnich kilku ty­
godniach “cierpi” na chroniczny brak 
gotówki. W chwili obecnej codziennie 
z kasy stanowej wypłaca się przecięt­
nie około 40 min. doi., natomiast stan 
kasy w dniu wczorajszym wynosił 
39 min. doi.

Dlatego też postanowiono wstrzy­
mać pewne subwencje do czasu, aż 
zaczną wpływać do kasy pieniądze 
z podatków stanowych. Wiadomo o 
tym, że np. poważnie zostały opóź­
nione wypłaty zaległości związanych 
z opłaceniem usług medycznych 
pacjentom podlegającym Departa­
mentowi Opieki Społecznej. Wielu 
dostawców odmawia nawet udziela­
nia pomocy pacjentom Opieki Spo­
łecznej, dlatego właśnie, że stan za­

lega z uregulowaniem poprzednich 
zaległości płatniczych.

Teraz, w najbliższych dniach, stan 
zobowiązany będzie wypłacić szkołom 
ponad 197 min. doi. Prowadzone są 
starania, aby wypłatę tę nieco opóź­
nić, ale nie wiadomo, czy się powiodą.

Kontroler Burris zaznaczył jednak, 
że stanowi nie grozi niewypłacal­
ność. Znajduje się w krótkokrwałych 
trudnościach jeśli chodzi o gotówkę 
Burris zwrócił również uwagę na to, 
że gub. Thompson nie informuje miesz­
kańców o stanie kasy stanowej. Burris 
uważa, że stan kasy powinien być 
znany mieszkańcom, aby zdawali so­
bie sprawę z trudności i ewentual­
nie zrozumieli dodatkowe niedociąg­
nięcia w gospodarce, jakie wiażą się 
z niedoborami kasowymi.

Burris zwrócił jeszcze uwagę na to, 
że jeśli chodzi o różnego rodzaju fun­
dusze stanowe, które mają specjalne 
przeznaczenie, to w najbardziej opła­
kanym stanie znajduje się fundusz na­
prawy dróg stanowych. Wiąże się to 
z poważnymi cięciami funduszy fe­
deralnych, jakie dawniej otrzymywał 
stan. Mimo, że szczególnie wiosną 
drogi wymagają poważnych napraw, 
na koncie jest jedynie 57 min. doi.

W Procesie 10 Policjantów 
Zeznawał Sprzedawca Heroiny

Były sprzedawca narkotyków David 
Herron, był następnym świadkiem w 
procesie 10 policjantów oskarżonych 
o przyjmowanie łapówek. Herron zaj­
mował się sprzedawaniem heroiny na 
terenach w pobliżu ulic 19-ej i Ridge­
way.

Zeznawał on, że reuglamie płacił 
policjantom (którzy byli ubrani po 
cywilnemu) pieniądze jako protekcję 
przed aresztowaniami. Jednemu z po­
licjantów — William L. Haas — dał 
25-kalibrowy pistolet oraz $400 w go­
tówce jako gwarancję, że Haas “wy- 
kradnie” z akt policyjnych dane doty­
czące John Allen — jednego z handla­
rzy narkotyków, który był aresztowa­
ny przez Haas w połowie 1979 roku.

Zimą tego 1979 roku Herron zapłacił 
$300 i $400 Dennis Smentek i Joseph 
Penna w zamian za zwrot raportu 
policyjnego. Policjanci ci aresztowali 
Earl Frank Herron, brata Davida, 
który był zatrudniony jako sprzedaw­
ca uliczny narkotyków.

Jesienią 1979 roku Pena i Smentek 
aresztowali Davida Herrona i wieźli 
go na posterunek policji w Marquette. 
Herron zapytał ich, czy nie ma jakiejś 
drogi wyjścia z tej sytuacji. Wtedy

policjanci zawieźli go na stację ben­
zynową i zdecydowali, że mogą go 
zwolnić tylko za $400. Herron zezna­
wał również, że oskarżeni Frank R. 
De Rango i Thomas J. Ambrose rów­
nież otrzymywali łapówki od sprze­
dawców narkotyków i obiecywali zaw­
sze, że “sprawa” zostanie wycofana 
ze sądu już następnego dnia.

Zimą 1980 roku w mieszkaniu Her­
rona czterej policjanci — Haas, Guide, 
Eatman oraz jeden niezidentyfikowa­
ny — dokonali rewizji. Osoby znaj­
dujące się w nim zostały ustawione 
pod ścianą. Policjanci znaleźli ukryte 
pod lampą $5,000, które zabrali. Na 
niezadowolenie Herrona, że to jest 
zbyt dużo pieniędzy, Guide który trzy­
mał pieniądze, rzucił w jego stronę 
banknot $100. W wyniku tego najazdu, 
jak twierdzili policjanci, milsi być 
ktoś aresztowany. Herron zdecydo­
wał, że może to być Eddie Will Sams, 
który nigdy poprzednio nie był zamie­
szany w sprawy z policją.

Czasami też — jak zeznawał Her­
ron — policjanci zwracali woreczki 
z narkotykami, które konfiskowali 
podczas aresztowań.

Podejrzany o Morderstwo 
Zwolniony z Braku Dowodów

19-letni syn chicagoskiego policjan­
ta Geroge Jones, który podejrzany 
był o morderstwo, został po dwóch 
dniach rozprawy uwolniony z tego 
zarzutu.

Jones został aresztowany 4 maja 
1981 roku, kiedy 12-letnia Sheila Poin­
ter została zamordowana, a jej 10- 
letni brat Purvy ciężko ranny. Dzieci 
zostały napadnięte w domu przez nie­
znanych do tej pory sprawców, po­
bite ciężko metalową rurką, Sheila 
była zgwałcona. W wyniku odniesio­
nych obrażeń ciała Sheila zmarła. 
Podejrzanym o morderstwo został 
Jones, ponieważ Purvy będąc w szpi­
talu stwierdził, że napastnikiem był 
mieszkający w sąsiedztwie chłopak 
imieniem George. Purvy zidentyfiko­
wał również Jonesa w czasie swojego 
pobytu w szpitalu. Również na roz­
prawie Purvy stwierdził, że morder­
cą jego siostry był Jones.

Jones w chwili aresztowania uczęsz­
czał do ostatniej klasy szkoły śred­
niej, którą miał w maju ukończyć. 
Był doskonałym uczniem, redakto­

rem szkolnej gazetki i nigdy przed­
tem nie popadł w kolizję z prawem.

Szkołę ukończył przebywając już w 
więzieniu powiatowym i otrzymał dy­
plom ukończenia szkoły średniej.

Sędzia wydając decyzje uwolnienia 
go z zarzutu o morderstwo stwier­
dził, że nie ma dostatecznej ilości 
dowodów, ażeby uznać go winnym 
morderstwa.

Jednym ze świadków, który zezna­
wał na rozprawie był policjant chi- 
cagoski, który powiedział, że prze­
słuchując pobitego chłopca w szpi­
talu, powiedział on wtedy, że dwóch 
członków bandy ulicznej im. George, 
wdarło się do ich mieszkania i to 
oni pobili Purvy i jego siostrę. Za­
wahał się też, kiedy miał na foto­
grafii pokazać swojego napastnika.

Jones po usłyszeniu werdyktu sądo­
wego okazał wielką radość. Stwier­
dził, że zamierza podjąć naukę w 
college, w przyszłości chce studiować 
prawo i dziennikarstwo. Jedyną przy­
krą rzeczą w jego życiu jest to, co 
przeżył w ciągu ostatniego roku.

BUENOS AIRES, ARGENTYNA. — Młodzi mężczyźni czekają 
przed punktem poborowym, aby ochotniczo wstąpić do wojska 
argentyńskiego. (UPI)

BARKSDALE, AFB. — Wahadłowiec “Columbia” w drodze 
do bazy Cape Canaveral, po odbyciu podróży kosmicznej. 
“Columbia” została przewieziona na “grzbiecie” bombowca 
typu B-17. (UPI)

Prezydent Reagan 
Przyjeżdża Do Chicago

Dzisiaj rano, prezydent Ronald Rea­
gan odwiedzi Chicago, aby wygłosić 
przemówienie do uczestników kon­
wencji nauczycieli szkół katolickich 
zrzeszonych w National Catholic Edu­
cation Association. Konwencja ta od­
bywa się w McCormick Place i zgro­
madziła ponad 15,000 delegatów z ca­
łego kraju.

Spodziewanym jest, że w swym 
przemówieniu, Prezydent poda szcze­
góły nowego projektu, dotyczącego 
ulg podatkowych jakie będą przysłu­
giwać rodzicom, którzy posyłają swe 
dzieci do szkół prywatnych, wśród 
nich katolickich.

Jest to propozycja krytykowana 
przez wielu, ale zdaniem osób, które 
posyłają swe dzieci do szkół prywat­
nych, pozwoli im na zaoszczędzenie 
pieniędzy i ułatwi kształcenie dzieci.

Prezydent Reagan przyjedzie do 
Chicago rano, prezydenckim samolo­
tem “Air Force One” który wyląduje 
na lotnisku O’Hare — w części woj­
skowej lotniska. Później, helikopte­
rem poleci na lotnisko Meigs Field,

znajdujące się u brzegu jeziora Michi­
gan, aby stamtąd samochodem po­
dążyć do McCormick Place.

W McCormick Place, przywita Pre­
zydenta mayor Byrne i towarzyszyć 
mu będzie na salę obrad, aby wysłu­
chać przemówienia.

Po swym wystąpieniu przed nau­
czycielami szkół katolickich, Prezy­
dent poleci helikopterem do miejsco­
wości Geneva w Illinois, aby tam 
spotkać się z uczniami szkoły podsta­
wowej pod wezwaniem św. Piotra.

Geneva znajduje się w odległości 
40 mil na zachód od Chicago.

W szkole Prezydent będzie mówił 
do uczniów klasy ósmej, biorąc udział 
w lekcji nauki o konstytucji. Później, 
spotka się ze wszystkimi 200 uczniami 
tej szkoły na dziedzińcu szkolnym.

Przygotowania do przyjęcia Pre­
zydenta, szczególnie w szkole św. Pio­
tra, są w całej pełni. Spotkanie z 
Prezydentem U.S. będzie przeżyciem 
zarówno dla młodzieży, jak też mie­
szkańców tej miejscowości.

Podejrzany o Napady Na Kobiety 
w Windach Został Aresztowany

Były oskarżony i skazany za serię 
gwałtów, nazywany “gwałcicielem 
windowym,” został ponownie areszto­
wany jako podejrzany o dalsze 7 gwał­
tów dokonanych w windach CHA.

Podejrzany, został w październiku 
ubiegłego roku zwolniony z więzienia, 
gdzie odsiadywał karę 3 lat więzienia 
za gwałty, których dokonał w budyn­
kach należących do Chicago Housing 
Authority.

Dochodzenie prowadzone od dłuż­
szego czasu przez policję przyczyniło 
się do aresztowania podejrzanego;’

Policjant przybył na miejsce are­
sztowania w towarzystwie jednej 
“ofiary” gwałciciela, która go ziden­
tyfikowała. Podejrzany został are­
sztowany niedaleko domu swojej przy­
jaciółki, przy 44 Ul. i Cottage Grove 
o godzinie 2 rano we wtorek.

Prowadzący dochodzenie podają, że 
podejrzany miał zawsze taką samą 
taktykę działania. Zwykle wchodził 
do windy za upatrzoną “ofiarą!’ na­
ciskał guzik “emergency,” winda za­
trzymywała się między piętrami.

Żadna z siedmiu jego ofiar nie zo­
stała poważnie zraniona, poda je po­
licja.

W ciągu kilku ostatnich miesięcy, 
zanotowano jeszcze kilka innych wy­
padków gwałtów, w których dwie ko­
biety zostały poważnie zranione. Lecz

Parada Cyrkowa
Mayor Byrne podała do wiadomo­

ści, że 30 maja w niedzielę odbędzie 
się druga doroczna parada cyrkowa. 
Parada rozpocznie się o godzinie 2 
po południu i przejdzie ulicą Michi­
gan na odcinku około 5 mil (od Ohio) 
do Grant Park. Taj jak i w roku 
ubiegłym parada zostanie sprowadzo­
na do Chicago z Circus World Museum 
z Baraboo w Wisconsin. W tym roku 
weźmie w niej udział więcej zwierząt 
i będzie bardziej urozmaicona.

Sprzedawał Alkohol 
Bez Licencji

Zarządzający klubem U.S. Blues 
Brothers Club Inc., przy 1615% N. 
Wells, Steve Beshekas, został oskar­
żony o sprzedaż napojów alkoholo­
wych bez pozwolenia na to.

Klub ten został otwarty, jako pry­
watna Siedziba, przez aktora kome­
diowego Dan Aykroyd i zmarłego 
Johna Belushi, kiedy kręcono film 
pod tytułem “The Blues Brothers.”

Policja dokonała najazdu na ten 
klub i stwierdzono, że podaje się na­
poje alkoholowe za opłatą. Jeśli to 
jest klub prywatny, napoje powinny 
być podawane za darmo. Sędzia na­
łożył na zarządzającego klubem 
kaucję w wysokości $4,000. 

żadna z tych ofiar nie stawiła się, aby 
zidentyfikować podejrzanego.

Według policji, wśród kobiet zamie­
szkałych w południowej stronie mia­
sta i zmuszonych do korzystania z 
wind w budynkach, panuje strach 
przed gwałcicielami.

Prowadzone są również dochodze­
nia w sprawie zabójstwa 19-letniej 
Bernadette Veal, która zmarła z po­
wodu ran zadanych jej nożem w win­
dzie w budynku należącym do Ida 
B. Wells CHA, przy 3833 S. Langley.

Naczelnik sekcji detektywistycznej 
policji, wychwala zespół złożony z 
6 policjantów, którzy prowadzili do­
chodzenie i doprowadzili do areszto­
wania podejrzanego. Na czele tego 
zespołu stał William Murphy.

Dwóch Oskarżonych 
o Kradzież

Dwóch mężczyzn z powiatu Lake 
zostało oskarżonych o kradzież samo­
chodów. Kradzieże te miały powiąza­
nie z warsztatem samochodowym, 
który zajmował się kradzieżą samo­
chodów i rozbieraniem ich na części.

Oskarżeni zostali Gary Marchbanks 
zamieszkały w Round Lake i Thomas 
Reuss z Wildwood. Dochodzenie było 
prowadzone przez kilka miesięcy. W 
garażu Marchbanks znaleziono 7 skra­
dzionych samochodów i części z 5 in­
nych samochodów. Skradzione samo­
chody pochodziły z Chicago, Round 
Lake, Schaumburg, Arlington Heights 
i innych miejscowości.

Jayne Thompson 
Wycofała Się

Żona Gubernatora Jayne Thompson 
wycofała swą kandydaturę z listy kan­
dydatów do objęcia stanowiska sę­
dziego w sądzie federalnym. Pani 
Thompson stwierdziła, że postanowiła 
nie ubiegać się o to stanowisko, aby 
nie zaszkodzić swemu mężowi.

Zgłoszenie bowiem kandydatury żo­
ny Gubernatora uznane zostało za 
posunięcie polityczne.

Zużyła Pieniądze 
Swoich Przyjaciół

30-letnia Carrie Howlett z Chicago 
została skazana na dwa lata więzienia 
za zużycie na własne przyjemności 
pieniędzy, które należały do prywat­
nego klubu przyjaciół. Klub powstał 
w 1980 roku i każdy z jego członków 
włożył do wspólnej kasy około $700. 
Howlett wydała sumę $16,830 na swoje 
prywatne wakacje, kupno nowego sa­
mochodu oraz wyścigi konne. Poszko­
dowane osoby domagają się, ażeby 
Howlett oddała skradzione pieniądze.

Rada Powiatu Cook Rozpatrzy 
Propozycje Lekarza Powiatowego
Lekarz powiatowy — patolog, który 

odpowiedzialny jest za oficjalne usta­
lenie przyczyn śmierci mieszkańców 
powiatu Cook, zwrócił się z apelem 
do Rady Powiatowej, aby ustanowiła 
specjalne przepisy pozwalające leka­
rzowi powiatowemu na wykorzysty­
wanie tkanki ludzkiej oraz niektórych 
organów z ciał zmarłych. Zarówno 
tkanka, skóra, jak też organy takie 
jak: rogówka, nerki — są bardzo po­
trzebne lekarzom, aby ratować życie 
innym ludziom.

Tkanka ludzka i skóra konieczne 
są przy operacjach plastycznych ro­
bionych ofiarom poważnego poparze­
nia. Czasami przeszczepy takie są 
niezbędne, aby móc utrzymać ofiarę 
poparzenia przy życiu.

Podobnie wygląda sytuacja z prze­
szczepami rogówki 387 pacjentów — 
którzy dzięki rogówce innej osoby 
zmarłej, będą mogli odzyskać utraco­
ny wzrok.

Podobnie wygląda sytuacja z ner­
kami. Coraz trudniej jest znaleźć ner­
kę, którą możnaby przeszczepić oso­
bie, cierpiącej na nieżyt tego tak waż­
nego organu.

Dr Robert J. Stein, patalog powiato­

wy zapewnił członkom Rady, że mimo 
ustawy pozwalającej na wykorzysty­
wanie części ciała ludzkiego osób 
zmarłych, lekarze nie wykorzystają 
swych uprawnień, jeśli nie otrzymają 
pozwolenia od członków najbliższej ro­
dziny zmarłego.

Dr Stein zwrócił jednak uwagę, że 
zdaje sobie sprawę z tego, iż ustawa 
taka może spowodować wiele sprze­
ciwów, bo dotyczy ona bardzo poważ­
nych zagadnień. Sugeruje więc, w wy­
padku, gdyby projekt ustawy nie zo­
stał zatwierdzony, aby wydać pozwo­
lenie upoważniające lekarza powiato­
wego do zatrzymywania pewnych wy­
cinków tkanki ludzkiej w celu badań, 
które prowadzą do ratowania życia 
ludziom ciężko chorującym.

Podobne ustawy, jaką proponuje 
dr Stein obowiązują już w innych 
stanach, tj. Georgii, Maryland i Tex- 
asie. Dzięki tym ustawom wielu cho­
rych może skorzystać bardzo potrzeb­
nej im pomocy lekarskiej — przedłu­
żyć sobie życie.

Najbardziej potrzebna jest tkanka 
skóry ludzkiej, bo każdego dnia w 
różnego rodzaju pożarach dozna je po­
parzeń olbrzymia liczba ludzi.

Liderzy Słynnego Strajku Strażaków 
Usunięci Ze Stanowisk

Czołowi przywódcy słynnego strajku 
strażaków w 1980 roku zostali usu­
nięci ze swoich stanowisk w związkach 
zawodowych, na podstawie głosowa­
nia jakie odbyło się we wtorek.

Martin O. Holland, adwokat i stra­
żak który pracował w Hyde Park, 
otrzymał 2,171 głosów pokonując by­
łego prezesa związków zawodowych 
Johna Tobbensa. (Tobbenr był preze­
sem związku zawodowego strażaków 
w latach 1967-1973). Tobbens otrzy­
mał 1,185 głosów. Holland zastąpi 
Frank J. Muscare, obecnego prezesa 
związków zawodowych strażaków, 
który prawdopodobnie będzie musiał 
odsiedzieć swoją karę więzienia, na 
jaką został skazany przez sąd w cza­
sie strajku strażaków. Strajk trwał 
przez 23 dni.

Drugim który stracił swoje stano­
wisko będzie były wice-prezes związ­
ków zawodowych William J. Reddy. 
Ubiegał on się obecnie o stanowisko 
sekretarza finansowego związku i prze­
grał na rzecz Williama McGrane,

który otrzymał 1,900 głosów, Reddy 
tylko 1,445. Pozostali, którzy utracili 
swoje stanowiska to; Patrick Houli­
han sekretarz finansowy, Frank Mur­
phy — sekretarz protokółowy, wice­
prezes Robert Peterson, członek rady 
William L. Kugelman, przewodni­
czący komitetu strajkowego — James 
L. Hardy, Walter Carlson, Michael 
Houlihan. Michael Cohen został wy­
brany na przewodniczącego komitetu 
plitycznego związku na miejsce (by­
łego również prezesa związków zawo­
dowych) Bernarda McKay.

Nowy prezes związków zawodowych 
był krytykowany w czasie strajku 
przez Muscare jeśli chodziło o “stra­
tegię” strajku. Holland uważany jest 
za mniej “bojowego” niż jego poprzed­
nik. Holland jest synem strażaka Ray 
Holland, który przez 10 lat był sekre­
tarzem finansowym związków. W cza­
sie gdy był już strażakiem ukończył 
studia prawnicze. Holland oficjalnie 
nie obejmie nowego stanowiska przed 
1 maja, ale nieoficjalnie objął to sta­
nowisko natychmiast.

Zwiększyła Się Liczba Aresztowań 
Za Jazdę Samochodami Po Pijanemu

Ze statystyk policji chicagowskiej, 
jakie udostępniono dziennikarzom 
wynika, że liczba aresztowań za jazdę 
po pijanemu znacznie wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym.

Stwierdzono bowiem, że od początku 
bieżącego roku, czyli w okresie pierw­
szych trzech miesięcy, do końca marca 
br. aresztowano za prowadzenie sa­
mochodu po pijanemu 31,988 osób, 
czyli o 136 więcej, niż w tym samym 
qkresie roku ubiegłego.

Funkcjonariusze policji stwierdzają 
również, że coraz mniej osób odma­
wia poddania się testom mającym 
ustalić zawartość alkoholu w ich orga- 
niźmie. W roku ubiegłym jedynie 91 
osób zgodziło się na poddanie tym tes­
tom, natomiast w roku bieżącym już 
175 osób zostało im poddanych.

Władze policyjne przypisują to 
surowszym prawom regulującym 
sprawy kar dla pijanych kierowców, 
jakie weszły w życie i obowiązują w 
naszym stanie od stycznia br.

Nowe, surowsze kary przewidują, 
że policjant ma prawo zatrzymać i 
aresztować kierowcę, który prowadzi 
samochód w stanie zamroczenia alko­
holowego, albo pod wpływem narko­
tyków. Aby usprawnić pracę policji 
nowe przepisy przewidują surowe 
kary dla tych kierowców, którzy 
odmawiają poddania się testom wy­
krywającym zawartość alkoholu lub 
narkotyków w ich organiźmie. Przys­
pieszono również proces związany z 
aresztowaniem i oskarżeniem pijane­
go kierowcy.

Obecnie policjant poświęca znacznie 
mniej czasu aresztowanemu przez 
siebie kierowcy, niż przewidywały 
prawa obowiązujące do końca roku 
ubiegłego.

Przyspieszenie to nastąpiło dzięki 
zniesieniu ograniczeń dotyczących

Znaleziono Zwłoki 
Dwóch Mężczyzn

Zwłoki dwóch mężczyzn zostały 
znalezione w mieszkaniu 7515 S. Hal- 
sted. Policja podaje, że zwłoki były 
polane płynem łatwopalnym i pod­
palone. Zwłoki znajdowały się w tym 
mieszkaniu prawdopodobnie 2-3 dni. 

czasu w którym oskarżony kierowca 
musi poddać się testom. Dawniej 
kierowca miał prawo żądać, aby testy 
przeprowadzono w dwie godziny po 
aresztowaniu go, co powodowało, że 
policjant musiał “pielęgnować” 
aresztowanego przez siebie osobnika, 
zamiast wrócić na ulicę i nadal pełnić 
swe obowiązki.

Zdaniem wielu, nowe prawo jakie 
obowiązuje obecnie w Chicago, jest 
jednym z najostrzejszych praw na 
terenie kraju.

Ostatni Dzień 
Składania 

Zeznań Podatkowych
Dzisiaj upływa termin, do którego 

każdy mieszkaniec Stanów Zjedno­
czonych obowiązany jest złożyć $we 
zeznanie podatkowe.. Nie dostosowa­
nie się do tego obowiązku grozi po­
ważnymi karami.

Osoby, które jeszcze nie wypełniły 
formularzy podatkowych, a potrzebują 
pomocy — wyjaśnień, mogą telefono­
wać w tej sprawie do odpowiednich 
urzędów. W sprawach dotyczących 
podatku federalnego mieszkańcy Chi­
cago mogą dzwonić na nr. 435-1040; 
mieszkańcy przedmieść: (800) 9725400.

Informacje dotyczące podatku sta­
nowego można otrzymać, zgłaszając 
się: mieszkańcy powiatu Cook na nr. 
641-2150, mieszkańcy innych powia­
tów na nr. (800 ) 252-8972.

Termin upływa dokładnie o północy.
Aby ułatwić spóźnialskim doręcze­

nie na czas zeznań podatkowych, kie­
rownictwo poczty w Chicago podaje 
do wiadomości, że od 6 wieczorem 
do północy, przed budynkiem Poczty 
Głównej przy ul. Van Buren i Canal, 
czekać będą pracownicy pocztowi, 

, aby odbierać listy z zeznaniami.
W godzinach tych ulica Van Buren 

będzie ulicą jednokierunkową (w kie­
runku zachodnim), aby ułatwić prze­
jazd samochodom. Pamiętać jed­
nak trzeba, aby każdy list opatrzony 
był znaczkiem pocztowym, ponieważ 
pracownicy nie będą mieli przy sobie 
żadnych znaczków na sprzedaż.


